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w Diakarcie na Jawie • 
I 

dent Sukarno pełni swe funk 
c.ie. Nie precyzuje się jednak. 
gdzie J?TZebywa. Na PTowin­
cii z.dają siię działać siły re­
prezentujące oba kierunki. 
któr•~ przeciwstawiły 9ię so-

Wvdanie l 

łrwaią walki 
bie podczas piątkowych wy­
darzeń. Szereg doniesień i 
pie::-ws-zych komentarzy zidaje 
się potwierdzać wersję . że u 
podbża obecnych rozgrywek 

(B) Dalszy ciąg na str. ~ 

Wiadomości napływające z 
Indonezji są nadal fragmen­
tal!'ycz:ne i pochodzą główn.ie 
ze źt:ódel pośrednich, apiera­
jących się na nas:luchu ra­
diow:;m rozgłośni w Dj.a:kar­
cie. c;le często kompletowa­
nych włas.nymi supozycjami. 
Pewnym uzupełnieniem są 
skąpP. ini<l'!"ffiacie od osób 
przybyłych ostatnio samolo­
tem z Djakarty. Wobec tego 
obraz s.ytuacii iest wciąż da­
leki od jasności. W s;;mej 
D.iakarcie utrzymuje się sy­
tuacia z wieczora I paździer-. 
n·ika. Nad „Radą Rewolucyj­
m1" wzięły i;órę wojska. do­
wodzone lJ'I'Zez gen. Suharlo 
pOd egi<lą Nasutiona. Według 
niek+órych don~esień. prezy-

I Zmarł Oskar Lange I 
• z ZJl'CIA 

• 

•a RW 
Komitet Centralny Polskiej 

Z.jednoczonej Partd:i Robotni­
czej, Rada Państwa i rząd 
PRL z g!ębokim żalem 
w!adamiają, •?e. dnia 2 

H'l"Jll;TE 

Z 
yjemy wszyscy lub praWie wszyscy w s-zpcma.c:h 
kompie.ksó-w niczym kobiety w sz'[XYM.Ch mo­
dy. W tym sezonie lcomp/.elc,sy ;-i.P, nosi i obnn­
s.L jQJk kapelusze. Mtodzi ws-tydzq się te>go, ze 
sq młodymi, starajq ~u: mówić tubalnym gło­
sem i z d'tlżym sukcesem zapm;zczajq długie 
włosy zamiast długich wą.srlow. Pmuidto ba:rd.zo 

wcześriie przyswa.jaj q sobie wszy:stki.e na.togi dorosłych. 
Starsi natomiast, rzecz zrozumiała, '{X>S>tępuJq wręcz 

przeciwnie, strzygą rię na :i.efo, zachowu1ą dziecilll..ni.e. 
a nalogt swe staTam.n·ie uk.rywają. Pierwsi. pi.elęgnu;q 
kompleks wyższośa, dTudzy k.om.plelcs niższośd. JedJl'T';e 
do komplekS'U Ed:ypa nikt się nie przyznaje, a 'to n11 
skutek derintegTacji rodziny. Zresztą po oo kochać nc 
we własnej ma;tce, jeśli można z dużo wlększym po­
wodzeniem. uprawiać miłcść poza domem. W dom·u upra­
wia się najcz.ęściej wszystko vnne. Z tego teź chyba po­
w odu ~ż.d.a bez wyjątku Twb~eta ma k.cnnplek.8 służa­
cej. "(a.zdy za.§ mężczyzna k.ompl.e<i."JS osobnvka wyloo'l-zy­
stywanego i <>szu/ci.wam.ego. 

li:pi·demia kompleksów zatacza. COtra:.t szersze kręgi., 
Hur':uz.niści chorują na komplek-s techni./ci. W tym ceiu 
Zlllmia.•rt ksi4że'lt ku.pUjq lod.ówki. Technicy cho•ruJą na 
kompleksy hum.aniistyczne, to~nie·rze na kompleksy cy­
wilne, dziewczęta na kompleksy ciuchowe, pi'8MZ<? i dzien 
nCka.rze dotknięci sq komplefvsem papierowym, funkcjn­
nariu•ze urz~dów lromtpleksem loryityk.i, kie1'0'll.N:y kom­
pleksem ma,ruiató1.V itp. i1d. 

Jestem pewny, ie gdyby Frooa, lotóry oo'!Gryl kom­
plel~sy WS<tał d.zi.ś z grobu, 'kazałby je z powratem za­
Tcryc. Oto faoee.t &al komuś w rrwrdę i przed sądem tłu­
maczy s-'.ę, że mi.ail vrudne d.?'ieciń.51bwo, Jmm,y statsz01.00Jl 

KOMPLEKSY 
k.~.ążec217u: PKO i ~· że to dlcitego, iż muu dzie· 
ciństwo zbyt la•t>we. Przy ~ kompLelosów wsZ')%t­
lw oo się WS>Prawiedliwić. Jesit to 1'aki klucz un·Lwersa·l­
ny, czyli wytrych. Wiadom.O 114111.; kto przeważnie l>O" 
slugu1e się wyitrychem. 

A swojq dirogq przyznać mwszę U<!zci.wie, że powodó1D 
do lrompleksów i ty.oh wro_ion·ych i tych prawdzi:WYch 
jest iirochę z.a d-uźo. WyS<ta.rcZY nie7a.z wyj-ść na parę 
godzin do miDJSta. Cza-sem t1J1rstarrc7y n,a.wet, żeby 1W$ 

ktoś mocnw.i 1>0l'rącil loi!cciem na 1.l>l1~. lwb żebyśmy zo­
.s:tali l:>rutaln1e W1JIPC:hn~ct przy W1.fSUl<Llzmiu z tramwaju; 
albo och'laipa;ni bliote>m przez el.egC:mdei. samwchód, aib!l'ś­
my poczuli się obywaitelami d"l'"IJ,f!l2'J . lcategO'r'ii. Ba, 11>ie­
wi·nna. 1w7.ej'ka. przed kinem może ~wć ttra.giczrn.e sikn.t·liki 
dla 1t{l)SZej psychiJki. My tiu sobie Sltoi.my g.rzec.znie 
i skro1mni.utlw, a tam do !wisy podchOO.Z<f bez lwbe.Ffoi nie 
tylko imwalidzi i krwwda1wcy, aie mnoS<two rozma:vtuch 
typów. którzy m.ajq pie r ws zeń s t w o. 
Ja.kimś wielkim nieipa<roZ'lLmieniern z pun.lotu widzenia 

psychologu s'{>Olecz.nej je<st sprzedaż leiw.w zag-rarn-Xz­
nych w sklepach PeKaO. Wyoi:lraźmy sobie ma-tlu: cho­
rego dzie<C'ka., lctóra 1>0szulcuje właśnie lek;u dla <S"l.Ve.1 
pociechy. Tymcza:sem lek ten może ctrZlJITTULĆ tylko za 
dolary lub bony. Ale ona dol4-rów nie 1>0siada.. I nUd 
j.eoj w tym momencie nie wy~lu·max:zy, że . sprzedaż le­
ków za dola:ry wprowa,dzQff!O celem ukrócenH1 s;pe;/culacji, 

. Na głowie sita;n·ie i za.opat;rzy się w potrzebną go<tówkfi 
u wytrawnych spek:wlam.tóiw i je-.~zcze iJTn będ!z1e -u,'<lzięc.z­
na. B01.0ie•m. dys•t;rybucja zagra"l,i.cz.nydi /,elkar~tw zia po­
średni.ctwem PeKaO speikulaicj'i n.vmi absolu.tn1.e nie z<Wlt­
widowa:ta. tJfle tylko, że oszu~.ci. sipod aptek przenie.Ei 
się pod PeKaO, a Tciienci '{X>plęb·UA. SIWÓj '/wm:pleilvs Wobec 
oola·rowego lcrqżka. 

Nf.eti<tety, z Or(IJfcu mie<Jsca (1:.etii 1oompl01os) .'f;ilsty 1oom­
pleilcs6w nie wyczerpalerm, od których sam zre.szt.ą rów­
n-icl ni.e jestem wo.lny. Jedmym z n.ich je15't lwrn:ple.lcs 
~m!UMz.ności. Ja;k;o felietoni'8ta muszę bowiem pLsać 
o s.pra1waoeh r>owa~n:ych w sposób fi.glarny, o sprawaic~ 
pimu-rych w S'P'OS6b wesoły, choć przecież na oo d.z1en 
u-ca le tych cech n.ie '{X>siadaim.. St.wram .się tylko być 
śmwszny, a,by cZlQ'..Sem lromuś z.rooi.Lo ~ię smutno. 

KAROL BADZIAK 

dziernika 1965 r. o godz. 6.45 
po długie.i i ciężkie.i choiro­
bie 7'IDarł towarzysr. Oskar 

Lange, IYLl()nek KC PZPR, 
7..astępca pr7..ewoonicząel!go Ra­
dy Państwa, wybitny uczony, 
Bud1>wniro:.y P1>lski Ludowej. 

* * * Oskar Lange zmarł po dłu-
giej i ciężkie.i chorobie. Prze· 
bywał na leczeniu we Włoszech, 
a ostatnio w Anglii. Zmarł w 
Londyr·~. 

* * * Utworzo·na została komisja 
dla organizacji pogrzebu Oska 
ra Langego, 

W skład kO'Dlisji wchod:zą: 
Ignacy Loga-Sowińs·ki - czlo 

nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ. 
zastępca przewodniczącego Ra· 
dy Państwa. Eugeniusz Szyr -
wiceprezes Rady Ministrów, Wi 
told Jarosiński sekretarz 
KC PZPR, Ro-man No"'ak -
członek Rady Państwa.. prof. 
Janusz Groszkowski - prezes 
Polskie.i Akademii Nauk. Stani 
sław r::ociołek - I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego PZPR, 
prof. Stanisław Turski - rek­
tor Uniwersytetu warszawskie 
i:o. Michał Kalecki - profesor 
Szkoły Głównej Planowania i 

(A) Dałszy ciąg na str. 2 

Odroczenie wizyty 
polskiei delegacji 
party i n o -rządowe i 
w JUGOSŁAWII 

w wi.ązlku z pobrzebą re­
konwale&cencji i leczenia kli­
matycznego Józefa Broz.-Ti­
to, prezydenrta Socjalisitycz­
nej Federacyjnej Republiki 
Jugos<lawii i sekretarza gene­
ralnego Z'Njązku Komuni&t~w 
Jugosławii. odł-OIŻonia zootala 
- na mocy ws;:>6lnego p<>TQ­
zumi('nia - na okres później­
szy wizyta polSlk:iej dclegac.i i 
partyjno-rząd<YWej . pod pl!'Ze­
wodnictwem I sekretarza KC 
PZPR Wladysl<iwa Gomułki. 
i µrezesa Rady Ministrów 
PRL Józefa G,yra:ruki.ewicz::i, 
która była ustal-0<11a na po­
czątek paź,d:z:i.ernHm br. 

* * * Wła.dysław Gomułka przesłał 
do Józefa Broz-Tito depeszę, 
w której czyta.my: „W związ­
ku z Waszą chorobą ślę Wam 
najseinlec2niejsze życzenia po­
myślne.i relronwaJescencji i ry„ 
chlego pełnego I>O!Wl'Otu do sił 
i 7'drowia"- ·-

Kiiowskie migawki 

Bociany są w niełasce.~~ 
(Korespondencja własna) 

l\fagnes miał na Imię „Wystawa niemieckich mt..blj". Był silny, przycią­

gał tłumy mieszkańców Kijowa; tere ny wystawowt> wyglądały wciąż tak 

jakby zostały zajęte ·Pl"ll~ „pospolite ruszenie", bo każdy, bądź niemal ka.i­

dy uważał u.. konieczne tę wystąwę obejrzeć. Zapewne dużą rolę odgry-

wa.Io w tym wypadku magiczne słowo „import" jako re i tu, podobnie 

jak u nas, towary importowane - choć z re&"uly droższe - cieszą się ze 

względu na swą atrakcyjność i jakość szczególnym powodzeniem. 

T 
yle tylko, że w tym wy 
padku po obejrzeniu wy 
stawv na ogół stwierdza-

no z r=rowaniern: - Du­
żo hałasu o nic„. - Meble z 
NRD. choć specjalnie zapro­
jektowane do ol:>ecnych, ma.­
łych mieszkań. jaikoś nie za­
chwycily. Może dfatego, że 
nie były dostatecznie nowo­
czesne? Kijow w gustach 
stał się ostatruo supermoder-
nistyozmy, Dokona<ny w ciągu 
kiHru zaledJwie lat przeskok 
od szerokich maryna.rskicb 
sp-Odni i pretensjonalnych a!:>a 
żurów z frędzelkami do na­
szyjon:ików, którymi zachwy­
cają stlę Pol;kń i do n.owo­
czesnych, lecz niefunkcjonal­
nych mebelków jest SZ<J<kują­
cy i nie pozba,wi<>ny pewnej 
Pt:7.esad,y. 
Powszechność zainteresowania 

małym.i meblami nie jest przy 
padkowa. W Kija-wie Mtatn.io 
dużo się buduje, przy czym 
przeciętna powierzchrua miesz· 
kań wynosi tylko 28 m kw. 
(mieszkalna czyli wyłącznie po 
ko.Je). Niestety, polskie małe 
meble - sprowadzane do ZSRR 
- mają w porównaniu z rue­
mieckimi opinię dużo hardziej 
poślednią.„ za to kolorowe te­
lef GDY „Made in Pol.and" o 

aerodynamiczn>·ch kształtach 
i zwiniętym w spiralę sznurze 
od słuchawki robią to furorę. 

O d kilku ju;i: lat w stoli­
cy Ukrainy budu,je s1e 
roc2'lllie 27-28 tys. mieiw. 

kań. Potrzeby mieszkaniowe 
są nadal duże i S'pO!ro jesz­
cze rodrz:in żyje we wspól­
nych mieszkaniach 0-'>ż. 
mia.srto liczy sobie 1.360 ty~ 
mieszkańców! Ale przecież 
wiele się tuż w tej dziedzi­
nie zmieniiło na korzyść. Dość 
powiedzieć, ie w tej chwili 
M7.ypadćl na Jedmego czlowje­
ka w mieście 8,4· m :kw, po­
Wie-=-..hni mieszkalnej. pod­
czas gdy w 1956 r. było za­
lediWle 5.2 m kw, 

W poszulkiwaniu możl.iwooci 
dalszego P't'ZY"ŚPies?.enfa t~m­
p.a i potanienia budownictwa. 
na tzw. RUS'anowsikim Osl.00111 
nad Dnieprem zastosowano 
eksiperymenfaln:ie nowy k±jow 
skii. prroiekt l:rudowy domów ">:. 
lJ<l'efabzykćltów. Otóż z tyd1 
samych el€tmen.tów - ,.pami'­
li". z których dotąd =OS?X>­
no 4-pięt.rowe budynki. wybu­
dow <J.no 8-piętrowy dom, przy 
ezyrn liczbę klatek sichodo-· 
wych Og'!'aniczono z 5 db 3. 
mimo 162 mieszkań. Blok, 7 
gowmvą różnokolorową elew3-
cią zewnetrnną, pawstał w 
nrzec:ągu 8 miesięcy, a met„ 
kwadratowy powiet"Z'Chn:i mies:" 
ka1nE'!i (IPO'WierzJClhnia k11chni. 
orzedf)()koju i la~enki. ru„ 
ioot w ogóle łmlna pod uw11-
gę n.rzez statystY'kę rnclziP<'­
ka) kos2ltu.ie tu tylko 117 
rU1bli. pode!:as gdy śroornio w 
~ K1i0Wie 134 :rJbl.el 

Zwiedzałem ten ekspe:rymen­
talny budynek. Można przyjać, 
że był on budowany pn.ez wy 
konawców szczególnie staran­
nie, Ale pnecie-t bardzo szyb• 
ko. A mimo to elementy prefa 
brykowane są zmontowane tak 
dokładnie i równo, że naleźało 
by tylko tego życzyć naszym 
nowym bloko-m wznoszonym 
metodami uprzemysłowionymi 
w Łodzi ••• 

P rzed 8-Hl lafy kijowskl~ 
neony i n<ipisy w St><>­
sób może nieco dZ!wny, 

wytwairza..iący w mieście p.e-
wien galimatias, ma.nife.<;to­
waly ja.kby koegzy'St.encję 
dwóch język&w - rosyjskie­
~<> 1 ukraińskiego. J-eś1i nad 
sklepem z obu.wiem w.is:iał 
szyld w językal ukTaińSlkim . 
to obok nad jubilerem na"PlS 
byl rosyjski. I tak dalej. 
Dwujęzyczność przeplatała &ie, 
kr:z;yWw~ła na zasadach oel­
nei przypadkowości. 

Teraz z tego :zirezygnowan~. 
Nad wszystkimi sklepami, na 
biletach, ogloozeniaoh. kar­
tach wstępu na'J)isy są wy­
łącznie w języku ukraińskim. 
Za to na UJ!icy, w pot.oczJnym 
użyciu prym wiedzie iezv:t 
rosvisiki. Również ~azety uka 
zujące się w dwóch iezyikach, 
o kilka gOOzin wcześnie.i zn;. 
kaja z lciooków w we'!'"Si.ii ro­
syiskeJ. Nic dziwnego zresz.­
tą: Kijów jako duże miasto, 
w odróżnieniu od inny<-h 
miast Ukirai•ny, posiada dJu:żQ 
ludności na.pływowej, a tok­
że e:ości z zairranicv. 

K ijów i jego mieszkańcy 
ootrafili powiedzieć ka.n­
sekwentnie . .moi>" wszy· 

stki.emu. oo zagrażać by mo­
gło pogorszeniem - w miej-

sce 'l)OP'rawy - waruników fy 
cia ludności. W.prowadzono 
ogra.:1iczenia meldluinkowe. Ka 
tegorycznie zabroni.ono bude>­
wy i rozbudowy 2.aldsdów 
pr.wmystowych z wyjątkiem 
pełniących wyłącznie funkcje 
ush.uzowe dla miasta. A kijo-o 
wianle zrobili się„. wstrze­
mieżiiw! w korzystaniu :z 
uSług bocianów: roczny wzY­
rost naturalny W)'nosii tu „tyl­
ko 10-12 tyS. t:i. ka.idY tysJąe 
obywaiteli powiększa się o re­
k<>rd-:"W'O małą liczbę za.led<wi~ 
8 OOób rocznie! A mimo to 
miejscy demografowie - pla­
niści są ostrożni: przewidują; 
że do 1970 c. ludność Kije>­
wa W2ll'Ośnie o 140 tys., czyli 
do półtora miliona 

W stosunku do swej liczby 
mieszkańców naddnieprzański 
gród jest niesłychanie rozległy. 
zajmuje 76 tys. ha (dl3 por6w 
nania: Łódź ma po-wierzchnię 
21 ws. ha), Ale też 58 proc. 
tego obszaru zajmuje w mieś­
cie zieleń! 

Wobec tef rozle~lośc:! mia­
stn.i bardro silę 1>rz:y.dało me-­
tro. Rekoroowo głębokie i re­
kord<J1Wo moono · wentylowane 
(w największe na.wet upaty 
jest tu WlPl'OSt chłodno!) po­
siada na ra:tie tylko 25 km 
lin1i. Planuje sdę jednak me 
tylko iego rozbudowę, ale 
róW!'jeż oddanie do użytku 
do 1970 r. pierwsa;ej napo­
wietnrle.i linii mlei jedno­
szynowej. Nowe osiedla miesz 
k:miowe mają być też połą· 
cronP ze śródmieściem komu 
nikacją helikopterową. 
Można poza.2'.>Cla-ośc:ić Kijo­

wowi takiei komunikacji, 
JERZY GRĘBOWSKI 

Poznawani• 
świata 

Inaczej pt<zik, inwcZej uaxl 
Pozna.je świat, 

·Do pedagog 

W dobie 
ks oa ki 

• 
Zyczliwa rad 

Bo tai peW, ten Za.ta 
Przy poz>naiwa:niu śwwt.a.. 

Cz&Jti.vie'ka. Z<rób pom.alu 
Z powierroneao mateltialu. 

Dwoj"kcl wi.edza 
-naim pot:rzelm41 

I tn przyziem.na, 
i ta podniebna.~ 

Naprzód mlodzieży świat.a; 
Ale rozsqd-nie, nie na wariata. 



" 

Spo:tkanie 
J. Winiewicz-S.N. Odaka lnao2uracia roku akademickiego 

W dniu 1 bm, przewodni­
cr.ący delegacji polskiej na 
XX sesję Zgromadzenia Ogól­
nego NZ. wiceminister SIPTSW 
zagranicznych Józef Winie­
wicz 61J)Ot'kal się z ministTem 
spraw zagranicmych Ugandy. 
Samuelem Ngude Odaka. Pod 
czas spotkania wymieniono 
poglądy na temat dalszego 
rozwpju st.osunków między 
PRL i Ugandą. 

na Politechnice l.ódzkiej 

J. MEYERA 
zastęocą przawodnitzące20 
KNIT 

Prezes Rady Ministrów po­
wołal mgr. inż. Jerzego Me­
t.erę na E;.tanowisko z.ast.ępcy 
przewodniczącego KQlTlitetu 
N.ml<i i Techniki. 

WCZORAJ INAUGUROWALA NOWY ROK AKA­
DEMICKI DRUGA Z KOLEI UCZELNIA LÓDZKA -
POLITECHNIKA. W KTÓREJ OKOLO 7 TYS. MLO­
DZIEż"Y (W TYM PONAD 1600 NOWO PRZYJĘTYCH 
NA STUDIA STACJONARNE. WIECWROWEIZAOCZ­
NE) ROZPOCZYNA NAUKĘ. 

RektoT PL prof. dr Jerz;y 
Werner otwierając UTOCZY­
stiość powitał I sekretarz.a KL 
PZPR J .. Spychalskiego. I se­
kretarza KW PZPR St. .Je­
dryszczak.a i sek:retai:zy H. 
Rejniaka i M. Kul•ińSildego, 
przewodniczącego Prez. RN 
m. Lodzi E. Kaźmierczaka 1 
inwwodniczącego Woj. RN 
Fr. Grochalsikiego. rektorów 
UL, AM i WSSP prof. prof.: 
J. Piątowslkiego. M. Stefalll<>'W 
skiego i Z. Głowackiego, goś­
ci. senat, praoowniików ocaz 
młodzież. 

Wstępną <2ęŚĆ przemówie­
nia chara·kteryz;u;jącą ogólny 
dor-Obek uczelni, rektor skie­
rował do młodzieży, WStkazu­
ići!C ::.a istotne dla osiągnię­
cia celów nauki elementy. 

Politechnika Lódz:ka dyspo 
nująca obecnie 6 wydzi<l łami, 
74 katedrami i 99 zakładami. 
wydaia w ciągu 20-lecia swej 

Prośba Indii 
Dzień Milicianta na ziemi łódzkiei 

.Taik podaje Agen.cja Associa­
ted Press , lndia zwróciła sdę 
do sę)kreta•roza ge nernlnego ONZ 
U Tha111ta z prosbą, aby ro­
zejm i.ndyjsko-i:>aki.stań!>ki nad­
zorowała ,,jedna oirgainizacja 
pod jednym d-o·N6dztwem", • Apel poległych 

• Otwarcie nowej szkoły 
W zw:ią2lk;u ze ?lb1iżającyrn 

się Dniem Milicjanta, wc:u;r 
raj we Wrońsku (pow. Lasik) 
odbyła się uroczystOOć XXI 
rpcz:nicy powołania Milicji 
Oby-w·atelskie.i po.łączona z 

aq:>ell-<mt poleglyeh fwnkoj<>n.a­
riusz.Y MO i otwairciem no­
wej szkoły. Przybyli nań m. 
im. : I sekre tarz KW PZPR 
- St.efa.u Jędry~k. sekre­
tarz KW PZPR - Wiesław 
Bek, k-0m e ndant KW 1'4.0 -

Jedn.aikże U Thant - de>daje 
ageneja - trzyma się swyeh 
plainów przewidu.;ąeych, iż pra 
ee te będą wykonywały dw•ie 
organ.iza.cje: stara grupa obser 
watO<l'ów wojskowych ONZ dzia 
łająca w Kaszmir-ze (UNMOGH') 
oraz no.wa m isja obser·Nat01rów 
ONZ działająea wzdłuż linii 
prz0t'wan.la walk poza Kaszmi­
rem (UNIPOM). 

dziala •lności naukowo-dydak­
tycwei 9 tY'S. dyplamów ma­
gis.tr •w i inżynierów. 

Rmwój uczelni ilusitruje 
m. i'fl. wzrastająca z roku na 
rok Lczba docentów i dokto­
rant'lw. jak równ1ez piraCC? 
naukowe. z których znaczna 
część ma duże Zl!laczenie d •la 
gOl'podarki narodowej. 

Po przemówieniu przed\Slta­
wicie-ia mlod:ci.eży J. Sułkow­
Slkieit<> odbyła się promocia 
doktrll"Slka 52 osób. które W 
ub. ·rolru za-kończyły przewód 
doktorski. Następnie prorek­
tor orof. J. Serwińs.ki odebrał. 
ślubawanie od nowo przyje­
tych słuchaczy. 

Po immatrY'lmlac:J:i rektor 
PŁ "<V>rę~ praCOWJQ.iikom nau 
kowym nagrody ministra 
szkolnictwa wyższeg'o, przy­
znane za osiąg•nięcia n<1uko­
we \ dydaktyczme oraz za 
autorstwo wyróżniających si~ 
P<J<l~ęczników. Na11:rody I stop 
nia otrzymaH mof. prof.: 
Wl. Parczewski. St. Za;girodz­
ki i St. Chrzczonowicz. 5 os6b 
otrzymało nagrody' ·n: a 20 -
III stoP'nia. 

Na Mkończenie uroczyst.oś­
ci D!'Of. dr Jerz:v Kroh wy­
i<!osii wykład inau2:Uracy.iny I 
pt. ,.Chemia i technika radia­
cyjna.". 

. {:IJt) 

• Zmiany w składzie 
Rady Najwyższei 

Prezydium 

• Nominacje w rządzie radzieckim 

Rada Najwyższa ZSRR 
zaliończyła obrady 

P<> dwudniowych obradach 
w sobrytę zakończyła się VI 
sesia Rady Najwyższej ZSRR. 
Sesrja, uchwaliła ustawę o 
zmia.aach w zaiządzaniu pn:e 

Powołanie nowych władz 
Zjednoczonej Partii 
Rewolucji Socjalistycznej 
na Kubie 

W sobotę · cala prasa ku­
bańska OP'll.b:·ikowala kom1.1-
ni-ka~ o utworzeniu 100-<>sobo­
wego Komitetu Centrailnego 
Zied:ioczone; Partii Rewolu­
cji SocjaliSltycznej K.u.by. 

Komunikat informuje rów­
nież o powołaniu 8-oSJobowe­
go Biura Polityeznego KC, 
6-osobowego sckretaridu par­
tii oraz 5 komisji ·pomocni­
czych KC. 

mys!em. Obok istniejących 
minis.terstw J'.)OSltanowiono u­
tworzyć 28 mini.&tersibw dla 
brnnzowego kierowania go­
spodarka narodową. Dolooina­
no odpowiednich nominacji 
w rządzie ZSRR. 

Agencja TASS podaje. że 
I s e kretarz KC KPZR Leonid 
Bre3:iiew zos.tal wybrany 
członkiem Prez ydium Rady 
Naiw;vżs.zei ZSRR. 

Kinł:J: Ma-z;urow. który zo­
stał niedawno m ianowany 
picr'·-11szym zastępcą J)ll'Zewod~ 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR - :roSiW w związku z 
tym zwoiLni()(!ly z obowiązków 
członka Prezygium Rady Na.j­
wyżs.zei ZSRR 

Isaogail.i Szaripow, k;tóry ze 
względu na zły stan zdrowia 
usitąpil ze sitanowiska prze­
wodn icz.ą~go Prezydium Ra­
dy Najwyższei Kazachstanu 
- wstał zwolniony z oboWiąz 
ków ząm~rycy przewodniczące­
go Prczvdiu.m Rady Najwyż­
szei ZSRR. 

Przemysł bawełniany 
wvkonał zadanła eksportu 

p}k K<l/Łimierz Kraupe i za­
stępca. prze w. Prez. WRN -
Wacia.w Flba.lde'\ViC'h 

Pi crwsza c:r,ęść W'C'ZOraj-
szych uroczystości. odbyła się 
u stóp pomnika wz:niesione­
go w U!b. .roku dlla ucrezen!a 
pamięci poległych w lesie 
wrońmcim funkcjonarius zy 
MO. P~ oddaniu salwy ho­
nor-owej odczytano apel po­
ległych. po c-t:ym p09Z>C"Ze'gó1-
nę delegaoje :lllmyly wieńce 
kwiatów. 

Sytuacja w Indonezji 
Zastępcą przewodniczącego 

Rarly Najwyższej ZSRR wy­
brnnv ZOSlt.a ł obecny P'l."Zewod­
niczacy Prezyd~um Rady Naj­
wyższąi Kazachsitanu Sabir 
Niiazbekow. III kwartału 

Przemyu bawelniainy wyko-
nał z pewną na.dwy±ką J 
swoje zadania eksport.o-
we III kwartału br., przy 
czym, po r.az pierwszy w tyrn 
rokiu. plan produkcji eksport<' 
wej zos<tał zreałiwwany w 
branży zaiiówno ilości>OWo ja.k 
i wa:-tOOcio.\vo. 

Jak zwyikłe do najłepiei pra 
·Cllją<:";ch zakładów z& l,:zają 
się t,ZPB im. Obroń1lów Po­
k.o.tu i ZPB im. Dnbołs. W 
okresie ubieglych 3 miesięcy 
prawidlowo wywiązały się z 
umów nawet talkie przedsię­
biorstwa. które nie wypełnia­
ły ws.zystkich zaileceń wskaź­
nikowych w pop!I'Zednich olrre 
sach. .iak np. PZPB Im. Bo­
jowm~6w Rewoluc.ii 1905 r. 
Ró·w11~eż Z.PB im. Marchlew­
skiego f ZPB tm. Dzierlyń­
skiei<"o nie tyllro wywiązały 
się w pel'.ni z umów e'kspor­
tcwych !Il kwartału. ale i od­
robił\" za'ległości powstale w 
pierv:szych miesiąc.acti roku. 

(wyri;.) 

N<if>tęP'!lie odbyło się OIVwar 
cie nowej szkolY we Wroń­
sku, której nadap.o imię Po­
legilvdl FunkcjonaTiuszy MO. 
Do zebranyeh przemówił 
I sekr. KW PZPR - Stefan 
J ęd<ryszx:zak. 

Jako n<1·S1tępny P't'Zemówił 
komendant KW MO - "Płk 
Kazimierz Kraupe oraz w!­
celrurntor woiewódzk.iego OS 
- Hieronim Kosek. 

(B) Dokończenie ze str. 1 MaTtandinafa, dowódca ma-
wewnętrz.nych leżała m. i'll. rynarki indonezyjs;kiej. 0-
działaiJność wywiadu amery- świądczyl on, że maryna'l""k1a 
kańsk:ie.sro. nie i:Jrala udziału w przewro-

2 pa.ź~t'll'llik;a godz. 4,30 cie Pod egida Untunga, mimo 
rano: AFP donosi via Singa- że iego nazwisko umi-es7.czo­
Pti;r. że _ i~k don<iOSi!o radio no na liście członków .,Rady 
Dia'k<.irta _ w stolicy lndone- Rewolucyjne.i". Podobnej tre-

ści dek;Jaracje złożyło paru 
zii zarz:ądZO'll.o man oblężenia. inny.-h wyższych dowódców. 
Wpr.>wad:rono godzinę poli- Radio ind<>nez}•j-;ltie utrzym-u­
cyjną od zmierrehu do świtu. 
Wed<J:ug loomunika:tu tejże roz ie. że w oią.tek rebelianci u­
glośni . „<lir Sukarno jest w wowadziłi 6 generałów i 

zmusili ich do objęci.a kię­
dalsz.vm ciąg'U prE'zy<lentem rownictwa telekomunHrncj1 lin-
I11donezi.ii i ci~zv sie zdro- donezyjsikiej. Dwai z nich -
wiem". ltównież zupełnie Yani i Pendjaypan _ zostali 
zdrów ma być gen. Nasiution, zabici przez rebeliimtów. 
o kt ~ POPrzednio dO'l'l<>sz<>-
no, że wstał ranny. Gen Su- Godz. 8-9: Dowódcy a:rmii, 
hart.o komU'll~kuie. że z ar- marynarki i policji ogłaszają 
mii ZOS1tali usunięci ppłk w.;:ią'l: apele do ludności <> , 

· Untun1?. płk Shirmain gen. !iach<>Wa'il<ie *koju.· ·"Nada.J. - · 
Tra<l.yąyjn~o przecięc;a Suka.c~i<>. podkreśla AFP ...:. panują. wąt-

wSJt.ęgi dokbnał zasit.ępea ' poHwości. co do. tego. jaką 
przew. Prez. WRN Waclcw G-Odz. 5: Prw:'~ radio Dja- wł.a~ sprawuje rzeczywiście 
Fiba.i;:!ewicz. (aw) kaxta wbral głos admirał prezydent Sukarno. Gen. Na-

------------------------------ sution d<l'tychczas nie w)rsi;ę­

Gratulacje dla załogi ZPEB oował przez radio. Rola do­
wódcy lotnictwa, &en. Omara 
Dhani. któremu 'p;rzypisuje 
się ooglądy lewicowe. albo 
nawet wręcz .,P'fokomunisty­
czne" jesit dotąd niejasna. 

" . Pięć lat nowoczesncsc1 
Pięololecle działalności Za­

kładu Produkcji Elementów 
Budmvla.nyeb w Lodzi - któ­
re zaroca uer.ooiła ~aJ 

• .Drzewo z papieru 

udziałem w 1rr0CZ<Yste;i sesjli 
KSR - śm-ia.ło nazwać moż­
na J,>ięclioleciem nowoozesnoś­
cl. Bo i za.tdad jest na wskroś 
now-OC'reSID.y, w pełni za,ut<>ma 
tY?JOwany i nowoezesna też 
jest jego produkcja, na któ­
~ składa.ją, sil: różnego rodza­
ju elementy budowl.ame z p­
'robetoinu. 

GOdz. 10: w dalszyni ciągu 
nie wiadomo, gdzie przebywa 
dotychczasowy minister spraw 
7.agrani~nych Subandrio i dru 
gi wicepremier Leimena. O-baj 
oni byli wymienieni na liśde 
„Rady Rewolucyjnej", Na pro 
wincji zdaje się trwać walka 
między obu odhlmami sił zbroj 
nych. Według nie potwierdzo· 
nych pogłosek, kt6re podaje w 
depeszy z Singapuru AFP, do­
wództwo sil zbrojnyd1 prokla­
mowało stan wojenny w ca­
łym kuju. 

W~m w ;,Radiio i Te­
~Ji' e;, 1ta111Jtępuje: ;,Drze­
wo" obejm-uje problemy sur­
sze w te; lvtó're o•kireśJia t.e­
'!Mlt, Prura:dza się w 01po­
'Uli.elć o godności człOll.Vrie<ka i 
jego 81./,e". SlucluUe>m „Dr:oe­
'!D(l.11 przez rad.w, obejorza/.em 
U: s:ctukf: w pj,qiteik na małym 
ekraime. Maiły ekram. je# . bez-
1.iJt:mmy. 

Nie trzeba. był.o specja•~o 
1D1Jri~k:u. a:by doli>rzec, i.i iis>tot­
nie OJ"Utor - J. Langeir, mi.al 
zamii.air paru.szyć w te<j &2ltu­
ce probiem.y SZeT'S:te od na-

Dni.a 1. x. 1965 roku 
w Wlieku lat 88 

$. t P. 

zmarl 

·s1elan 
Wyrzulowicz 

miat'z rzeźniczy 
Pogrzeb odbędzie się do.fa 

ł pa:idzie.rnika br. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza na Kur· 
cza.kach, o czym zawiadamia· 
ją pogrążeni w &"łębokim 
smutku 

CORKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC i WNUKI 

Kol. Reginie BARAI'il'SKIEJ 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

• 
MF;ZA 

składają 

BADA, ZARZĄD, KOLE· 
ŻANKI i KOLEDZY ze 
SPOŁDZIELNI INWALI· 

DOW „MILLENIUM" 
5676/k w ŁODZI. 

ktreślo11111ch temaitem. 
1UllWeTt pawled!z!ieć 
zaida:n-ie na wyrost. 

Pir:1one i niewątpliwie s-tu­
szne idee przeirosly wąit«i 
treść sztuk.i, nie ~ieśd-ly się 
w prZ)Jję.teJ prze'IZ anJ,tora lron­
w.e<rwji. To, co w sm.tch.owi:rlvu 
radiowym było znoś-ne_, w te-I 
Letwizji vrzerodzUo S'ię 1u 
kiepski meiodrannalf:. W vm.yś­
lone lronfltloty, nieq:mm.IXJ,o<po­
dolme syttuacje (w rad.ie W<Szy­
srl!leo to byr.o niedook-reślon2. 
nie twk n<!Mę-tne), wywo~y·u.•a­
ly częs•to. wb-reiw vntencjom 
<IJUtora, wrażenia wręcz loo­
micz.ne. o SC(!'ll•ka>Ch ze s.Przel­
bq m.o·żna mówić ja1k o żyrtD­
cerm wyjętych z parrodi:i we­
sternu. 

Nie tlzvwię sU: ail~, że 
byli txvk zmęczeni pod Iwnie<: 
.sipetk'..aikl-u. Mimo iż zadam.ie 
było n'iekutwe, Sta.rni ~law La­
piń.S'ki, Jam;U<SZ Kl.osiński. 
Wa.n.da Cluu>iałlwwsJw. i M1-
chal Szerwczyik potrafi.»i w 
ch1.17U=h, kiedy w byto wu­
lwn.afoe, to znaczy gdzieiś oo 
jedne1 trzecie>j s-peilowk:lu, 11-
cz!Jnić grame przez siebie po­
sitacie cierplymm, blilslk.,,1114 w1-
dzorm. 

Dz;. wię s'1;ę }ed-na•k k."ie.rot11-
nicbwu programuiwe'T/Vu TY. 
u z.decydowa/.o się 1l>cmnzić 
kh na tllllci WlJISile1k. 

J. K.4.T ARASUVSKI 

cSPDGODA 
'.Caichml.l>M'.e<nie n.a ogół n1ie­

w ielkie. Temperatura ma.!<s y­
malna około 20 stopni C. Wia­
try słabe i tl1Il1·ia<rk<J1Wa111e z ki~ 
ru'lllków ws.ohodnich. (reg) 
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Pierwsrz;a partia ta.kich ełe­
mentów odda.na. została budow 
nictwu 1 pa.źdz.iernika. 1960 r. 
O@ clziś niewielka załoga te­
go ~ębiocstwa wypro­
dukowała. pooad 630 tys. m 
sreścntmnyeh różnyclt ścia.n. 
śeia.n,,.Ji:, bloków Up. fuiś z 
usług tego przed~ębiocstwa 
korzysta nie tylko bud-0·w­
niotvrn Lodzi i województwa, 
ale inne rejony k.ra.ju, 

Sktada;ią.e ·irra.t:ulacje ea.lej 
załodze ZPEB, srwrrególnte zaś 
wyri'.•:i.nionym na. wczora.jS"rej 
sesji nagroda.mi i dyplomami 
78 jubila.wm, wa.w podkra­
Mć, że w swych pła.na.eh alter 
na.tywnyeh pod"\Vyż.w.yła. ona 
swoje przymłe i;ada.nia., re­
zyg1mją.c jednOO'T..eśnie z u.a.­
kładów inwestycyjnych. 

A więo jes7,cze rlllL gra.tu­
lae)e i życzenia. powodzenia., 

(j.a.k.) 

Wietnam płd. 

Godzina 15: Agencja AP po· 
wolu,iąc sie na doniesit?nia roz 
głośni radiowej w Djakarcie 
podaje, że godzlne policyjn~ 
wpro-wad><ono równie?! w z.acho 
dniej Jawie. Jeden z publrow-

Kronika 
===wypadków 

Na uli-cy Przybysze„rskiego, 
prz<!d posesją n<r 31 prowadząc 
motoeykJ W'aldemar W0Jtm1i•k, 
uderzył w tra.mwaj linii 21/8. i 
Jadąca na tylnym slę-dzE!<lliU żo I 
na kierowcy poniosła śmierć I 
n.a miejscu. 

* * * 
Na skrzyż01Wall'.tiu ul!c Nowot 

ki i Lumumbv wypadł z tram 
waju Stefan żebroow&kl. Do.znał 
on złamanda prawej nogi. (reg) 

Sukcesy partyzantów 
Dwie miny wybuchły w so­

botę w Sajgonie powodując -
jak: <lonooza a,r_enc.ie zachod­
nie - śmierć orzynajmniej 
12 osób i r.aniąc około 40. 

W okolicy odllegle.i o OO 
km n.a południowy zachód od 
Saj.gonu partyzamci odparli w 
CZWaQ·tek po 12-godzinnej WaJ­
ce at<:k wojsk rządowych, po 
czvm wycofa.li fl.ię pod oslo. 
ną nocy. 

W1etna'!Tl.9ka agencja )JTa­
oowa "Pl"'Zyfacza doniesienia 
rozi:;kl6ni „Wyzwolenie" po­
dającej. iż skoordynowainy a­
talk w nocy z 26 na 27 ~ 

śni.a w ,nowino.ii Ch<lllon 
przy<t1iósit partyzantom znacz­
ny Slllk<.'e'S. Zahili oni lub ra­
nili 500 żoł·nierzy amerykań­
skich i sajgońs!dch, a 30 
wzięii do niewoli. Ponadto 
zn isz.czyli oni 12 tr.an.sporte­
rów woj-sikowych oraz zdoby­
li znaczmą ilość broni. 

W Duc La siły patriotycz­
ne rozbiły 33 bat.alion Sipa­
do::;!woniarzy - dywersantów. 

W So Do partyzanci - jak 
informuje aigen<:l:a zdzie­
siątkowali kompanię żołnierzy 
mari·mebkowych.. 

ników na Ja.wie środkowej u• 
dzielił poparcia dysydentom. 

Godzina 16-17: radio w Dja­
karcie informuje, iż ulice mia 
sta pełne są żołnierzy i czoł· 
gów. Wszystkie drogi prowa­
dzące do pałacu Sukarno zo­
stały zablokowane. UPI, która 
podaje tę wia.domosć nadmie­
nia, że nadal brak wieśd o 
losie prezydenta Sukarno. 

Do Djalrnrty przybyły w pią 
tek dwie dywizje z Jawy za• 
chodniej i środlc()wej wierne 
_gen. Nasutionowi. 

Gorlzina 18.,.-i9: UPI, pow<lłu· 
jąc się na informacje radia 
Dja.karta odebrane w Singapu 
rze twierdzi, że w · stolicy In­
donezji wybuchły w ·sobotę 
:wieczorem zacięte walki mię­
dzy oddzialatni wojska wier­
nym; zamachowcom i oddziała· 
mi lojalnymi wobec Nasutiona. 
' , !fi"wa~ą ·-.:walki na Ja.wie. 
• ~~tna · M: • Agerte.ia Reu­
tera· dortosil z··. Sin~apuru, ,że 

odebrano tam ptieinówienie 
radiowe prezydenta Sukarno 
ncdane przez rozgłośnię w 
D ·jakarcie . . Prezyćlent oświać­
czył, :7...e objął naczelne do­
wództwo armii. 

W oświadczeniu tym inezy­
den.t zaapeilawał do ludności 
o zachowanie · spokoju i" wc­
zwal miniSJtTów , aby konty­
n uowa.li srwą dzialałność. 

Rada Najwyższa Związ.ku_ ~· 
dziecklego mianowała Dm1tr1Ja 
Polai1skiego pierwszym zastęp­
cą przewodniczącego Bady Mi­
nistrów ZSRR. 
zastępcą przewodnicząeeg~ R& 

dy Ministrów i przewodniczą• 
cym Państwawego Komitetu Pia. 
nowania mianowany został Ni• 
kolaj Ba.ihakow. 

Przewodniczacym Komitet u 
do spraw Nauki Techniki 
mianowany został członek aka 
dcmii Władimir Kirillin. prze• 
wo<lniczqeym Kotnitctu do 
spraw z~opatrzenia l\'lateriało. 
wo - Te<:hnicuicgo Wienia.min 
Dy mszyc. 

w. KiriJlin, W. Dymazyc 
N. Tichonow zostali mia nowa• 
ni zastępcami przewodnicząee­
go Rady MinistTów. ~tianowa­
nych .. zostało również 28 m.ini­
stro\w. 

StroJk w Adenie 
~ siooow o godzinie 6 ra­

no rozpoczął si~ w Adenie 
straik oowszechny, na znak 
protestu przeciwko polityce 
ko1m.1izatorów brytyjskich. Ha 
sło stra1kU rzucilY Fron•t Wv-
2lWOlenia Na:rodowei:to oraz 
orgam:uacje związkowe. 

I ZMARŁ OSKAR LAN GEJ 
(A) Dokończenie ze str. 1 

Statystyki, prof. Witold Nowac 
ki - zastępca sekretarza na• 
ukowego PAN. 
Członkowie komisji R<>man 

Nowak i prof. Witold Nowac· 
ki udali się do Lond)•nu po 
trumnę ze zwłokami Oskara 
Langego, 

• „ • 
Komisja dla. organiza.eit t><>­

grrebu Os.kara Langego ko­
muniiJkuje: trumna. ze zwło-. 

ka.mi Oska.ro Langeg-o wYSta­
wiona będzie w sali Mini­
sterstw.a Kultury i Sztuki 
przy ul. Senatorskiej 13/15 
(Pa.lar. Prymasowski) w po­
niedzidek 4 bm„ w godzi­
nach od 10 do 13 orruz; od 15 
do 18. 

Pogrzeb Oskara Lang~ od 
będzie się we wtorek dnta 
5 bm. o irooz. U, na Cmen­
tarzu Komunalnym (dawnym 
wojskowym) n.a Pow~b. 

Zyciorys Oskara Langego 
OSka.r Ryszar<I Lange urodził 

się 27 lipca 1904 r. w Tumaszo 
wie Mazowiecldm. Już jako 
kilkunastoletni chłopiec zaida· 
da w tym mieście k6łko Pol• 
skiej Młodzieży Socjali~tycznej, 
w którym wygłasza odczyty o 
marksizmie, pozyskuje dla dzia 
lal n ości organiz.acji miodzie-; 
szkolną i robotnic--~ą. Na stu· 
diach działa w Zwiazku Nie­
zalejnej Młodzieży Soc.in lis tycz 
nej i Towarzystwie Uniwersy­
tetów Robotniczych. Doktorat 
i habilitację uzyskał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim. Wła­
dze sanacyjne uniemożliwiają 
mu pracę na UJ. WyjetAlża 
więc do Anglii i st, Zjednoczo 
nycti. 

W okresie IT wojny świato­
wej prof. Lange poświecił wie 
le wysiłków sprawom przyszłej 
Polski, 
Najwięcej wysiłków poświęcił 

sprawie porozumienia i współ­
pracy z ZSRR. 

Po wojnie w 1945 r. zostaje 
mianowany ambasadorem Pol· 
ski w USA oraz delegatem na­
szego rządu do Rady Bezpie· 
czeństwa w ONZ. 

w pierwszych latach po woj 
nie 1>ra.cuje akty1Vnie - ja.ko 
członek CKW PPS - nad zjed 
noczeniem ruchu robotniczego 
i od Ko.ngresu Zjednoczeniowe 
go w 1948 r. jest członkiem KC 
PZPR, 
Był posłem na Sejm ustawo 

11aw.czy oraa; na Sejm PRY 

wszystkich kadencji. Pełnił o• 
bo-wiązki pierwsze---. przewodni 
czącego Klubu Poselskiego 
PZPR oraz przewodniczącego 
sejmowej komisji finan&ów, 
planu i budżetu. Od 1954 r. 
jest członkiem Rady Państwa, 
a <>d 1957 r. zastępcą przewod­
niczacego Rady Państwa. 

Aktywnie działał jako czło• 
nek OK FJN. 

w latach 1952->4 jeM rekto· 
rem SGPiS, w litach 1957-3 
- przewodniczącym Rady Eko 
nomicznej przy Radzie Mini· 
strów, 
Imponujący je9t wykaz pu• 

blikacji naukowych pro~. Lan­
gego, PC>dstawowe zna~erńe -
uogólniające całokształt t.ak 
r,Ą,dko spotykanego dorobku -
ma jego „Ełwnomia politycz­
na''· 

Uczony był członkiem rzeczy 
Wistym PAN oraz członkiem 
sze~egu zagranicznych placó• 
wek i instytucji naukowych. 
Otrzymał też godność dr bono 
ris causa uniwersvtetu w Di· 
jon, W c-;;asie ubległoro<"T.n:vch 
uroczystoś~i 600-Jecia Unlwers:v• 
tetu Jagiellońskiego nadany 
mu z<>stal tytuł dr honoris 
causa tej najstarszej p0Jskiej 
nc?elni. której był wychowan­
T<iem. W 20 roc znicę PRL Ra· 
d~ Palostwa nadała mu n~j­
'"''Yższe odz.n'.'lC?.enie - O'rder 
"Rudownic?ych Pols ki Ludowej, 
W 1964 r. otrzyma! także Na­
nkowa Nagrode Państwo.wą X 
stopnia. -



l:SZ! Program nie może być 
u~ gumą do żucia dla oczu 

..;--0 ne mł wiadomo, ~ 
Pa.ni z wyksmtalcenia polmtist­
ka,. Skąd ~ za.intere,sowa.nia 
filmowo-telewizyjne'? 

- z zamilowania i z przy­
padku. o zamilowaniach trud 
no mówić - po pro.siu są. A 
przy.padek 71t'Ządzil, ie po 
skonczen:iu stu.<liów przez 8 
la.t IJII'200'Wa!am w fiłtnie, a 
potem przez 2 lata w lódzlcim 
ośrodlru TV. Qsta.t=:ie sku­
sił mme pierwszy w kraju 
uniwersytecki zailclad wiedzy 
o .film.ie, prowad:ron.y przez 
doc. B. Lewiakiiego, tak po­
trzebny w stolicy filmowej. 
Dobrze się stalo. źe znalazł 
patrona w Katedrze Teorii Li­
teraitwry. .kltórą k.ieru.ie 
prof. S. Skwa:rc.zyńska. Nb. 
katoora n.i.ebaiwem wz;bogad 
się i eszc.:oo o Zakll:ad Tea.tro­
Iogii. 

- Wracajl\() do pam prac~, 
czemu wybrała pani wtaśme 
ta.ki tema.t 'l 

O telewizii rozmawiamy z dr Polą Wertową 

W GRUDNIU UBIEGLEGO ROKU NA UNIWERSY­
TECIE ŁÓDZKIM ODBYLA SIĘ OBRONA PRACY 
DOKTORSKIE.) PT. „C~IAR~TER RODZAJOWY FA­
BULARNEGO WIDOWISKA TELEWIZYJNEGO". ZA 
TĄ SKOMPLIKOWANĄ NAZWĄ KRYJE SIĘ PIERW­
SZA W POLSCE PRACA TWRETYCZNA. POSWIĘ­
CONA TEATROWI TELEWIZJI. JEJ AUTORKĄ JES'r 
DR POLA WERTOWA, AuIUNKT ZAKLADU WIEDZY 
O FILMIE PRZY KATEDRZE TEORII LITERATURY 
UL. W CHWIILI OBECNEJ. DR WERTOW A PRZYGO­
TOWUJE SWĄ PRACĘ DO WYDANIA KSIĄŻKOWEGO. 

j:ą specyf~. kitórą można by 
olm'eślić w trzech punktach: 
maly ekran.. specyficzne (do­
mowe) wa'1."Ul1ki odbioru i prze 
kazywanie obraJZU na odleg­
łość. z mariażu filmu z ~ea­
trerm, jakim jesit niewątpliwie 
widowi\SikO telewizyjne, pow­
stała nawa jakość - teatr TV. 
rządzący się własnymi pr;i­
wami. Dla.tego jest najciekzw 
szy chyba w&wc:z.as, gdy sto- · 
suie formy pośrednie, ekspe­
rymenta.1ne. 

- Którego z realłza.tor6w 
teatru TV stawia pa.ni naj­
WYieJ? 

- ~iście Adama Ha-

nuszkiewicza. On jest ojcem 
praiwdziwie 2rtystycznyd1 
osiągnięć na.srzeJ<o teaw TV. 
byl przecież jego twórcą w 
latach 1950-1957. Drugą indy­
widuarnością jest Jerzy 
Antci:alt. wsipólbwórca łódzkie­
go Teatru Popu1airnego TV. 

- N ad azym pracuje pa.ni 
obecnie?· 

- Na 10-lecie Lódz.kie_go 
OśrOOJk.a Telewizyjnego mam 
zamim- napisać niewie1ką pra­
cę poświęconą dz.ialałno.5ci 
LOT. lJ'()ILa tym pracuję nad 
„Apa·ratwrą pojęciową teo::ii 
literatury w teorii filmu fa­
bularriegio". Czyli mówiąc 1'<' 

prostu, chodzi o zbadani(' 
na';IJW wziętych z lit&atury i 
stosowa.nych obecnie w teorij 
filmu. Badznia te wykażą 
bliskie poki"ewieństwo łączące 
li te:rAtlliI'ę i film. 

- Co sądzi pa.n! prywa.tnie 
o tel ewi.zji 'l 

- Że nie m<l'Że być bez 
orze>rwy iednakowo dobra 1 

że mogłaby być jesz.cze gOll'· 
sza. . 

- .Jak godzi pani 1»racę nau 
kowa z zajęcia.mi domowymi? 

- Zaiwdzięczam to cterpli­
w~ mojego męża i jego za­
::ml:(ażowaniu we wlasn.e, • me­
dyczme P'!'Oblemy. Dla USl!)I'8!'N­

nienia organdzacii życia OO<mo 
wego wprowadziliśmy pod'zial 
t>racv na zasadzie upodobań. 
On rlP: piecze ciastio. bo luhi 
to robić, a ja zmywam. bo 
tego on nie lubi. Poza tym 
obydwoje, pOC'hyleni nad · rę­
kopisami. nie dostrzegamy pa­
ięczyn zwisających z sufitu. 
Tak. ŻP. największą prwszko­
dą w mei or2cy nad telewizją 
j€fst ostatec:imie telewizor. 

Rozmawiała: 
T. WOJCIECHOWSKA 

ł ' 

Skarga Saganki 
;, w $'!00Vch kom.roJotaich z l'Udfou ł pra.sq oczeJcu.Ję; .te 

będ4 mnie pytać o probU?my liJteratury. tymczasem tDISZtl­
scy interesujq się tyllro moim lumt.em bain,kowym.~" -
s-ka-rży się popt.111.a-rna Framcoo<> Sc.gam. w swaiim osUzt~ 
ni.m wyu:iadzie. 30-U!otn.w pi.sairka.. dMukrotnie zannęż'fl,S 
i dumlcrotn.i.e rozu,iedziona.. spędza S'!D6; czas na WV­
cieczkach samoch<>dowych w otoczeni'IJ przyjaciól. W d4l­
szym cU:!-gu zajmuje się literat1.1.r4. Je; ostatnia powieAc! 
pt. ;,T..a. chamad.e" ukazal,a. się w naik.ladzie 150 ty&. 
eqzempla-rzy w znanym wyda.wmictwie pa:ryslcltm. Jullia-r­
da. Tytuł te.• nowej powieki udało .ri.ę krytykom roz­
szyfrować dopi,e.To przy !)O'TIUJ'r.1I sf,o.umtków i eoncyklo­
,,,OOH. „La. chamade" oznacza bowiem dźwięk mibkl; 
dającej sy11nał do odwrotu. 

Nowa powieść Sagan.ki doczekala się .licznych recernzjf<i 
k.óre jedrubk są dalekie oo entuzjazmu. Krytycy ni.e sq­
dzą. aby „La cha.ml!M" uzyskała takq popuiarność ;ak 
„Witaj smutku". Nakład tej ostatniej pau,"ieści osiq.g>nql 
840 tys. egzemplarzy. ___________ .,.._ .... ______ ........ __ .... _,.,:: 

Winogrona, winogrona.„ 

- Wydaje mi się, że rum­
kowcy za mal-O zajmują się 
problem.wtyką telewizyjną. 
Przecież <Xi paru I.at teleWizja 
stała się eiemen.tem rowtrzy­
.i< a.jącym o chM'akterze na­
szej kultury. Dotychcz;as 
zagadnieniami TV interes.u.ia 
się niem.al wyłącznie rumki 
spoleczne pod kątem. odldzia­
lyWania te>lewizji na odbior­
cę I kszital:towanlia jegic> gu­
st&w. Na Zachodzie s=eg..:>~­
nie dużo uwagi poświęca się 
badaniom wpływu TV na 
d'Zieci i rnłodzieZ:. Tam zresz­
tą, • w s.pccyiicznych wan.in­
ka.eh lromercjalizacji „prremy 
stu" rozirywkowego i progra­
mÓW TV, sytuacja jest zup-el 
nie ~nna niż u nas, tak samo 
jalt całkiem mne treści k!ryją 
się pod terminem: k.Uil:tuTa 
masowa. 

Szpiegowskie tradycje 

Kariera · córki Maty Hari 
- Czy zda1J111em pani tele­

wtzja w jakimś stopniu ogłu­
pia mtodzież'l 

- No cóż. niewątpliwie mlo 
dzież czyta dziś znacznie 
mniei niż da1W1nie.i, a więcei 
oglą<la. Wplywa to na pewno 
na zubożenie języka. Wystar­
czy PQSił>u>eb ąć ja:k prymityw­
nym ;ęzyikiem młodzi opo­
Wia'Cl.ają sobie fiJ;my. Ałe o 
tym <Xlec:yUuje w końcu po­
ziom i:>ro!ITamów telewizyj­
nych. u "'nas nieporÓ'W'Ilanie 
wyższy niż na Zachodzie. 

1 
Tym ba:rdziei wl2śni.e ma 

sens zajmowanie się teorią, 
m. tn. wyipracowującą jęcyJ-. 
którym m0wić się będizie o 
ziruwiSlkach telewizyjnych, aina 
lizuii;.icą te zjaiwiska. UIC"U\~ 
l ud'zi k<XI".zvst.ania z nioh z po­
żytki-em, i:iomag,adąc.ą w zro-
2'JUJmi.eniu sztuki. A 'Pl'Zeci.ei. 
chodzi o to, by tele'Wi'l:ja n~e 
była gumą do :llUcia dla oezu 
- strawą OObierMią bemlyŚJ­
nie i m€cllanicznie. 

- ltormmtiem, że t>o bardr,o 
trudne, a.Ie c:ŁY mogla.by pa.­
ni krótko powiedzieć o wnios 
kach. do których dO!Jtła pani 
w swej pracy? 

- Spróbuję, aie b«l'Zie to 
uprO!'Zezeltie. Widowiskio te­
lewizyjne, które nie jest a.nl 
filmem, al!li teatrem. ma swo-

Kres obfitującemu w sensa• 
cyjne pr-~ygody życiu Bandy 
położyły kule plutonu ei;zeku• 
cyjneg • 2ł grudnia 1950 r. Ma• 
Io kto jedna.I< wiedział wtedy, 
że w ten sposób zakończyła 
swoją ~-zpiegowska karierę e6r· 
ka Ma1Y Hari, która uzy~k.ala 
w tym brudnym rzemiośle zna• 
ewie większe sukcesy niż jej 
sławna matka*). 

Ba.nda urodziła się w r. 1R89 
na Jawie, gdzie jej ojeie.:, ;jake> 
oficer służył w holenderskiej 
armii kolonialnej. Prz:ir!ście na 
świat Bandy pnyezyniło s.ię 
ostatecznie do rozwodu jej ro• 
dziców. E11:wtyC741a, malajska 
uroda małej dziewczyn.ki była 
dostatecznym d<>woclem niewier 
ności małżeńskiej Malgo·rza1Y· 
Gertrudy Zelle, znanej później 
jako Mata Hari. P<> ro:!lwodZie 
Mata lł1lri oddała córkę na 
W)"Cłlo-wanie do swych dJ!,lekich 
krewnych, mieszkających w Ba• 
tawil. Tam też pomała Banda, 
już j~ko 18-Ietnia dziewczyn.a, 
wysokiego urzędnika kolonial­
nego Willema van Deerena, 
którv krótko po zawarciu " 
nią małżeństwa, zma.rł w tajem 
niczych oke>lieznościach, Młoda 
wdowa <>dziedziczyła po mężu 
olbrzymi majątek i wkrótce 
rzuciła się w wir życia towa­
rzyskiego. 

pewnego majowego dnia 1943 
rok.u odw:iedził Bandę jej ku­
zyn ze stl'O<llY mau.:i, agent 
wywiadu japo_E_skiego. Po dłu:I: 
szeJ rozmO'Wie 'Zdecydowała się 
ona wspl>lpr~ować z w~la• 

*) Qprae. na pi:ldm. Ra.j>rriun­
<la Szubańskiego „Ma1ika i cór­
ka". 

dem japońskim. A że była nie 
zwykle pojętną uczennicą, szyb 
ko prześcignęła swojego na• 
uczyciela i w lHł r. przyczy­
niła się w znacznym •to.pniu 
do likwidacji wywiadu alian­
ckiego na Jawie. Ona też wy­
dała legendanlego przywódcę 
pie-rwszej indonezyjskiej orga-
nizacji niepodległościflowej 
Shem1se. Los Shemtse'a nieco 
póżniej podzielił też szef wy­
wiadll holenderskiego Galatti, 
który przez dłuższy c::za.s był 
kochankiem Bandy. 

Pod konlee 1944 r. Banda. 
prawdopodobnie w obawie przed 
konsekwencjami. jakie grozjły 
jej w ra"Zie zwycięstwa alian• 
tów nad Japończykami, zaczęła 
współpracę z indonezyjskim ru 
chem naroooowo•WYzwoleńC'Zym 
o.raz ' z wywiade·m amerykań­
skim i angielskim. To właśnie 
dzięki jej informacj<>m - jak 
potem stwierdzą niektórzy a.gen 
ci angielscy na Dalekim wscho 
dzie - mo:l:na było szybciej 
WYZW<>lić Indonezję. Sami In· 
donezyjczycy korzystajac z in· 
formacji Bandy bardzo często 
zadawali poważne straty kar­
nym eks.ped~m japońskiei 
policji, 

w 19łł -r. wrwlad USA pne­
nucił Bandę van Deeren do 
Chin. Przybyła tu jako przed· 
stawieielka misji dobrol:ltynnej. 
Najpierw mCY.ina ją było spot• 
kać w Sz.aJl8haju, a potem 
Czungk!-ngu, Dane przekazywa· 
ł~ za pośrednictwem m:1lej ra• 
d1ostacj.i, Po zdemaskowaniu 
jej najbliżsizego współpracownl­
ka - Mang Tse -' pnez kontr 
wywiad chiński próbowała zbi"' 
do Korei. Została jednak sehwy 
tana w niewielkim miasteczku 

1111111111111111111111111111111111111111111mm1mm1111111n11111111m1111111111U11mmmmnm11111U11u111111111111111111m11111111111111111111111111111m111111 

BEATLES LITERATEM 

Znany nowojorski wycJa,wca, 
Lincoln Schuster, kt6ry m. in. 
wydał prace Alberta Einsteina, 
Bem. Guriona, de GauUi!'a i 
Bertranda Russela, po ra?. pierw 
szy od 11 lat wyd:rukuje dwie 
książki ni~ego aulll>ra. Jest 
nim John Lennon - jeden z 
hea·tlesów. 

REKORD 
Ursula And.ress, szwajcarska 

aktorka filmowa i jej partner 
Marcello Mastroianni, podczas 
realizacji nowego filmu w ~Y· 
mie, usta.nowili :-ek()rd włoskiej 
kinematografii: i<:h pocałunek. 
zgodnie ze scenariuszem, trwał 
minutę i 26 sekund. 

LOGIKA KOBIECA 

ste'llotrrafa .., ul'Zęchie pr,aso• 
wym rządu cellerała Franco. 

SPOSÓB 

Owinięty w skórę lampart.a.. 
..,, sandałach na Dogach i z 
drewnianą maczugą w dłoni, 
sta.nął przed sądem %5·letni an• 
gielskl Pi"5enkarz David Ed· 
wart Sutsch, oskarżonY o ni 
p!a:Ceni.e długów. sędziego ... 
tysf.aJ<Cjonowa1a odpowie4* 
ska.rż"'nego, że jes t :ie 
noo:malnY ubiór i 
ro"}>Oczęcie Przew 

PRAWDZIWA 

niku tego kontraktu musiała 
zmienić teks niektóryCl1 swo· 
ich piosene p, w szlagierze 
pt, „Taj dywany", gdzie 
śpiewał,.. od.nie, jak piu 
Skwie ę'lckim k<>eu'', te-
raz „„.wygodnie jak 
P w kocu z czystęJ weł 

Cassius Clay, bokser ciężkiej 
Wagi odkrył w sobie n<>WY ta· 
lent. w związku z tym posta· 
n<>wił, że w ciz.asie swego tour 
nee po Europie, w przerwach 
między rundami, występować 
będzie jako piosenkarz. Pierw 
szego rozczarowania domał oo 
przedstawiciela związku szwedz 
kich boksm-ów. Zawiadomił go 
on, że w jego kraju ludzie in· 
teresują się wyłącznie talenta 
mi bokserskimi Claya, 

~e!!so':'g· Dni spędzone w 
więzieniu w Maegsongu były 
ostatnimi dniami jej życia ••• 

creg> 
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Ankieta 

„Panoramy" 

Szczęście krótko trwa 
w małżeństwie 

Tym razem -rybra.HśJny dwa cha­
rakterystyczne głOISY mężozyzn., któ­
TZy zostali małZOil'kaani ~ odcami w 
ba-rdizo m.ł.odym wlieku,_ 

Ożeniłem się z koleiank' 
mając 21 lat. Miem,kaliśmy razem z rodzi• 
cami żony w jednym pokoju z kuchenką. 
Po roku. ku naszej radości przyszedł '!" 
świa.t syn. W tym czasie zakład wysłał mnie 
na kursy kierownik6w. Ukończyłem je z 
wynikiem bard'Zo dobrym i po przyjeźd2ie 
awansowałem otrzymując kierownicze sta­
nowisko. Zona w tym czasie również awan• 
sowała zajmując stanowisko kierownika se­
kretariatu w naszym przedsiębiorstwie. A 
więc materialnie tri staliśmy bardzo dobrze, 
Do s:oczęscia bra.k~wało nam tylko oddziel• 
nego mieszkania. 

Idylla ttwała do szós.teg• roku naszega 
współżycia, do cza.su zwolnienia mojego teś­
cia z pracy. Wtedy to postaraliśmy się z 
ż<>ną by teść został magazyni~rem w n.a• 
szych zakładach. Człowiek ten nie posia­
dał żadnego wyks.ztałcenia, musieliśmy go 
w domu dokształcać, a prócz tego miał bar 
dzo pnykry spos6b bycia - był mądTZej• 
szy od wszystkich, krnąbrny i zarozumiały, 
zresztą był pewny siebie licząc na nasze 
p<>pa.rcie. Nic też dmwnego, że d<> dvrekto• 
ra resort<>wego zaczęły wiPływać meldun.Jti 
i wnioski o „zdjęcie IPO" z magazyniera. 
Kiedy teściowa sie dowiedziała. że meta. mo11:ą 
zwolnić, ewentualnie „zdjąć" z tego stano• 
wiska, zaczęta namawiać żonę by się uśmiech 
nęla d.o dyrektora i uratowała tatusiowi 
stanowisko. Niestety uśmiech ten był wi· 
doeznie za szczery, tatuś został na stanoiwi• 
sku, a za moimi plecami ludzie zaczęli się 
ze mnie śmiać. Zona Została szarą eminen· 
eją naszych za.kl.ad6w, OSGbą, która wszyst• 
ko może. Jak się później dowiedziałem, lu­
dzie sądzili, że jest mi z tym wygodnie 
i dlatego udaję, że nie nie widzę. Kiedy to 
zbliżenie z dyrektorem stało &ię zbyt ja­
skra we, zmuszeni byli z tym skończyć w 
obawie przed skandalem. Ale ż<>na zac..ęla 
wtedy szukać wrażeń z innymi, aż bomba 
wybuchła, do-wiedziałem się o wszystkim i 
odszedłem. Co ciekawe, o tveh wyczyn.ach 
żony wiedzieli jej rodzice i korzystali .,, te­
go bo pr~eż tata utrayma.ł Ilię na stano­
wisk<-• :.:: 

Ożeniłem się pe :raz drugi z koleżanką 
szkolną. Zyłem z nią tylko jeden r<>k. 'Z do• 
świadczenia wiem, że lepiej być zdradza· 
nym jak mieć żonę chorobliwie zazdrosną. 
Była wdową, miała !I.woje dzieci, Przez ten 
~ok przeżyłem najge>1"SZe piekło. , Podejrze­
wał.a mnie na . każdym kroku, wszys~e ko· 

biety znajome były D>6imi kochank:uni, nie 
wyłączając siosL-ry mojej matki oraz jej 
ciotek. Zwolniła się z pracy by mieć cz.as 
mnie śledzić, Sprzedawała moje zimowe rze­
czy by mieć równowartość !)e'nsji, którą po• 
winna przyn01Sić z pracy. Z dzieckiem swoim 
nie mogłem się widywać b<> robila straszne 
awantury, Gdybym się zdecydował dalej '1' 
nią żyć, obawiam się, że pisałbym ten list; 
z więzięnia." 

Obecnie moje życle ułotyło się tak jak 
pragnąłem. Mam trzecią żonę, kobietę miłą, 
dobrą i subtelną. Oboje się ba.rMx> kochamy 
i szanujemy„. 

Pobraliśmy się z wielkiej miłości 
Ja miałem l!G a tona 17 w. swsunkow0 

szybko spełniły się nasze marzenia. o miesz 
kaniu. ,Jednak już po pierwszym miesiącu 
we własnym mieszkaniu okazało się, że ży• 
cie nie jest ta.kie słodkie, jak sobie wyobra• 
:Zaliśmy. Przed 10 i 25 każdego prawie mie­
siąca zaczęło nam brakowa~ pieniędzy na 
życie. Zaznaczam, że tyllm ja sam praco• 
wałem, ponieważ źona nif miała żadnego 
zawod~, no i był.a córka., którą bardzo ko• 
chaliśmy i nie chcieliśmy oddać do żłobka. 
Praco·wałem jako elektryk i zarabiałem 
1.500 zł miesięc-mie. Zaczęły slę kłótnie i 
wymówki Z<>ny, że za mało zarabiam, zaś 
z mojej strony, że zie się gospodarzy. Mi• 
mo to jednak nadal się kochaliśmy. Kiedy 
córka miała dwa latka żona poszła do szko• 
ły wieczorowej, aby zrobić maturę. W tym 
czasie, gdy był.a w 57.kole ja zajmowałem 
się dzieckiem. żona · stała się inna. Chciała. 
chodzić na ka.wę i zabawy, jak to czymły 
jej koleżanki i kole.i~Y ze szkoły. .Na to nie 
było nas stać. zaczęła więc sama po szkole 
chodzić na ka.wę, wracać późno do domu 
lub też pod pretekstem nauki u koleżanki 
chodzila na zabawy. Z tego powodu WY• 
buchły kłótnie i awantury. Stałem się za• 
zdrosny. Podejnewałem żonę o flirty i zdra• 
dę. M.ałźeń stwo nasze zaC'Zęło się kruszyć. 
Aż po pewnej awanturze rozeszliśmy sl.ę po 
niecałych eztereeh latach wspóttycia.. 

• • • 
Prosimy o dalsze listy opisujące wJasne 

doświadczenia małża!iskie, przeżycia 1 kon• 
flikty. Mnlej cenne z punktu widzenia na· 
szej ankiety są lięty nie oparte o własne 
przeżycia, a odbijajace .i,,"'Cłynie poglądy au• 
torów na współczesne ma.lżeństwo. (Nie­
mniej czę§ć z nich zostanie wykorzystana 
w specjalnym artykule). Nasz adres: „Dzien 
nik Łódzki", Piotrkowska 96. Najlepsze li· 
sty po wydrukowaniu opłacone będą według 
stawek dziennikarskich. 



Artyk~ł wstępny 

Jeswśmy vrzeloo'7WmJi., że ł taik wszll'Scy pa­
mi.ęta•ją, więc t·yulro die porządJJcu przi.<JJOm•­
n.anny, że pa.Zdzie•rnik J"1Slt mżesią.cem oozczę­
dzania i że n..ajlepże; jest osxzęd::roć w PKO. 
Ale żeby oszczędzać w PKO, trzeiba na:jfpie7'1D 
żyć oszczęd.n;ie w domu. Różne sq s;posoby 
osz.czędzania, każdy najlepiej wie sam ja•k w 
robić, ale są ludzie, którym pieniq<lze wręcz 
!ame uciekają z kieszeni. Tym radzimy sa­
~k.$zt:alcenie. Np. pewna nais::ro zmaj0<ma; 
k:tora z 1W1tu.ry jeilS't b<J,rdzo rozrzwfma, kupiła 
sobie chcnn~ka i obserwując ja,/c to małe, pra.­
cowite z.wieirzq.l!ko Potrafi. cirułać, nie zmarno­
wać ami ziarnica pszeni.cu, ani oloru.szyrny chle-

ba, sanna uczy si,ę oszczędzać. 

WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

Były angielski mini­
ster skarbu i znany po 
seł konserwatywny Maud 
ling wystąpił ostatnio w 
teleV1<izji. Na pytanie: 

„c:zy to prawda. że wy 
różnial się pan już w 
szkole"? odpowici!ział: 
,,W pE>wnym stoi>niu. 
Bylem najgrubszy z ca­
łej klasy"! 

WIADOMOSC: Z KRAJU 

W CiE>Chocinku przeka 
zano osta.tnio do eksplo 
aucji nowy otwór ter­
malny o na.jwięl<~zej do 
tychczas głębokości w 
Europie - 1.522 m. Uey 
skano w nim solankę o 
zru.oleniu 7 proc, i tern 
peraturze 37 stopni. Ło 
dzianom ma prawo za• 
k:tęclć się w tym mo­
Dlf>ll\cie łza w oku. Pod 
J,odzią, na głębokości 
260 m :>;na.itiują się wo­
dy mjneralne o temp.era 
turze 36 st. i zas-0leniu 
równiei 7 proc. Tylko, 
że nie m.a chętnych do 
wydobywania. 

KĄCJX HANDLOWY 

\Vl.aścici el pewnego 5a 
l'Dnu fryzjerskiego w No 

wym Jorku angażuje do 

S'Vl<ego salonu tylko fry­
zjerów, którzy znają się 
n'1 polltyce nriędzynaro­
dowej, kursach giełdo­
wych i sp1>rcie. Oczywiś 
cie w tym celu, by mo 
gE roo:sądnie pogwan.yć 
z szanownymi kiientami 
w cw.sle golenia i strzy 
żeni.a. W k<>nwersac,il 
te" kliooct mają za wsze 
rację, nie-r~'\leżnie od po 
g"ądów Jakie reprezen­
tują. 

KĄCIK HOBBYSTOW 

Na lotnisku w Kaine 
wysiadł z angielSl<iego 
o<lrzutowca mr Saddle 
- · na,ioryginalnie,iazy chy 

ba hobbysta świata. Ko 
lekcjonuje on bowiem 
ooly. Ma już spory zbiór 
i dzięki od)>Owie<lniej sy 
tuacji materialnej może 
go stale powiększać. Do 
Kairu przyjechał właś­
ni" w CE>lu zdobycia no 
Wego E>ksponatu - osła 
egi)J5kiego, łączącego oś­
l~ cechy w stopniu ideał 
uym. Jak z tego wynika 
- nawet wśród osłów 
trafiają się ideały oraz 
jednostki niedoskonałe. 

CYTUJEMY PRASĘ 

W krakowskie.I dzielni 
cy Grzegórzki tamte,lsza 
DRN zabrała szkole nr 
JO kaw.al ogródka, w 
którym dzieci uprawia­
ły grządki, hodowały 
kwiaty i krzewy. Na 
miejscu ogródka wybu­
dowano garaże. Dokona 
no trgo w C7.asic walca• 
cji. by szkoła nil> mo­
gla protestować. Nie bez 
racji felif'to.nista „Dzien 
n:ka' Polskiego" stwier­
f17.a, że widać s:..mocho­
dy są ważniejsze niż 
dzie.ci, o czym świadczył 
by też fakt,. że męż­
czy7.na, kt{>ry słyszy wy 
manie: „Kochanie, bę­
dzieimy mieli dzieeko" 
WP::tcla C7asem we wście 
kłość, natomiast n;gcly 
nie wpadł we wściekłość 
mężczyzna, któremu sze­
pnięto do ucha: „Kocha 
nie, hf'dziemy mieli sa­
mochód''! 

SAVOIR VlVRE 

Czy .iest przeżytkiem 
pamjętanie o rocznicach? 
Pan1ięć o re>c7micach ni­
gdy przeżytkiem nie bę 
rl7.ie. Zawsze pozost;inie 
miłym obowiązkiem obu 
&tron, a szczególnie męż 
czyzny. Może to być ma 
ły u)'><>minek, bukiecik 
kwiatów lub w miłej 
l\tmost&rr,e spędzony 
dzień. Natomiast zapo­
minanie o jubileuszach 
może doprowad:r.ić do 
trnl".icmych skutków. o-

to pe<wna Angielka, któ 
ra po 28 latach ma!'żeń­
stwa otrzymała od męża 
po raz pie·rwszy bukiet 
kwiatów na rocznicę ślu 
btt, tak się wzruszyła, 

wszysbkie doomy mody najbaird-zle;J zgo­
dne są co do przodującej roll kostiumów 
w obecnej modziie damskiej. Kostium ma 
się stać codzienll'lym ubiOl!'em kobiety, do 
tego st01pn!a, że w kolel<cjach Tl'e istnieją 
nawet suk'Thie popołudniowe, wypairł je 
strojniejszy kostiJumik Lub gairscmkA. 

Kostiumy, jak cała moda, oodlegają 
również tendencjom geometryzacji. Telil­
dencje te cha·ra•kteryz:ują proste fo.rmy, 
ozdobne stębny w kształcie figur geome­
trycznych, dwunędowe zapięcie na oclstęb 
nowanych pl.astronach. paski opierające się 
na biodrach (a w!ec n-ie ścią.gające tkan-i­
ny żakietu w fa.Jdy), szerokie plisy o wy­
raźnym rysunku, patki z tyłu żakietu. 
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W rama.eh tego rygo~u ge'OIIIletryzacji 
istnieje wiele wariantów linii, tak aby 
każda kobieta mogła do swe.j figury do­
brać najodpowied·niejszą. 

W nowym setzom..ie obowiązują 3 głóWttle 
typy kosti\11111ów: 

1) krótki z lekko odstającą bas.1<\in,ką, 
2-T'f.ędowy, częrto r~Jan.owy, bez koł.niie­
rza_ lub ze Mójką; 2) długi (.przykrywa 
biodra). lekko dopasowany, z paskiem po­
niżej t<J.lii, rękaw wą.ski, wysoko WS'lyty, I 
kolmler~ maly - dzieci·n:ny }ub stójka; 
3) bardzo krótki (µrzykrywa ta.Lię), 2-rrzę­
d0wy, s tooowainy za-zwyczaj pod płaszcz 
11.lib jatko stroj<ny wizytowy. 

Dooatki to: plisy, S'Zale, mufki l ~­
waty -z futer, czapki futrzane I chusto­
cza'PY z filcu . Dług~ć S'pódn.ic - do kola·n, 
nogi we wzo·rzystej, ażurowej pończoszce 
lub w getra.eh, b1.tty na słu.pku. 

IWONA 

Organik •te~eletnr 

I od olas • ałoUoa. 
p0god~ 1 bumor1I 

• -------

Mi1ti!.Hel' $pran.o ZQ.!}1'am.1cz-
nuch Framcji, CO<Uve de Mur· 
vUle uda.wal się wamolotem w 
podróż służbową po lcraju. Na 
lotnis/cu torowal mu dro-;;ę 
wojS>kowy pa.tirol, uzb-rojan.y w 
autmnaity. 

- Z drogi, obywatelu, mf.­
ni,,steJr nie cieorpi pr~pców -

RUMOR -VU:RYKA~SKI 

Kaiżd!a milcść Je&! zairo17'1mń.einie.m, katźd:a ~kia. -
rako.711S'flNJJkciq 1)(l)Tl'lli~cW.wa. 

* * * M~ by~ Ceza7em. W stosunlvu do lcobieit odn08.i 
aiię na ostamlw m;rrosowe zwydl:s<tmJo. 

* * * MUzl..em u1'oczą przyjacióDk.ę. Była jal1c owkieir srodka 
l j~ C!.Dki€11' - rafi.'TIOWMl>ll-

* * SN.a lcobiet>y tl1owi 11CJjczę ście.1 

* * Pro-wffizbwtie śmta.ć się um ieijq 

* * Wie:k.ność ludzi umv!eira wsik:utek r6.i1nych mbi.egów 
ktkars•kiich. Jedyrn'i.e sarmobóJcy wmielrajq natu'Tal-114 
śmierci4. 

Dosta.rczyć 
li• N „co 1 ,,czego 

,,. W roztm.OW>ie f;eJ.ef oniez,neJ 
1'zeik;f,em: - Obieciatetm dosrt:atr· 
c:eyć wu ten li<st. - Mój roz­
mówca z.wr~ mt wwagę; że 
po ;,dJosrtMczyć" sWĆ poll)j.. 
1iien rzeczown-iiTe w p:rzy.pad,­
k:u d.rugim1 :Ja roś użył.em 
C.zn.txJJM:~o. - A IDięc chces~1 
że.bym powiedział: Obi.e>ealern 
dostarczyć m11 tego '/,i;s:l;U? -
zaptJtawm. Ko'lega zawaha! 
się, r.ecz po chWili z'TW'W'U 
obsl:aJwa,ł prZ'!f SWOim zd,a:niu; 
po-pie-rając j~ przyk.ladanni. 
Pros>zę o rozS'PrZ'!/~ na­
szego ~" - pi;sze nŁodzia­
ni:n". 

Czr..sownłk ;,dostl:alTczv~· (4 
,.,&•>tM'czać") moźe rządzić za­
równo biernMoiem, ja;k t do­
pe!.;z.iaczem. BiernvkAem P<>Slu· 
żymy sdę wtedy, gdy cłwdzi ł) 
dos•ta-rcze<nie jai'loiej ś całości.; 
d-Opeiln:taczem - gdy manny 
rva myśłi część carośei. W wy­
'f'lldlou l~S't:u muu Pam rację 
gd'!fl; d~(}lr"Czyl Pan cały list, a 
n.ie Jego część. Tmk sanrw po­
wieidzieiibyśmy: d,oll'fMCZę ot 
kstąZkę, ołówek, vióro, dW.go­
pts, „ nie d,ost(l)rczę ci Tcsi4:i:­
k.i, ołówka, pi&ra, długoipi:s~ 
bo cl.a.jemy całe przedmi,oty. 
Do „klepu mogił jedn.aik d.o­
statrczyć z hurtowni herbait-TJ; 
cuk.ru, mqki, myd/,a., qdyż bo­
wa-ry te S'tanowi4 tylk.o czę§ć 
zaipa.sów zna.jd.ujqcych si.e 1D 
magazynie. 

Po1fobne w7.afof1UJO.ki ~q 
n.p. cza·sowni,k.i nabyć, loupić; 
dostać. Bie>rnik wystąpić po­
w~ilC'Tl wtedy. gdy maimy oo 
czyniem:ia z ca~ym prze>Wmio­
tem, doipelniJa""z· gdy z części4 
prwp.mi-otu. Oto przi1k.lady - u 
„Słownika poprawnej pool­
szczvznv" St. Sro·OOT'a: (bier­
nik) „Kupil matce czarny 
vl.asz<"Z i karpefasz" - Goja­
wiczyńs•/ca; „Cza1Tuś cbosial 
był wla·foie promocję z k1.a­
J1J C'!:'Wa"l"te.i d.o piątej'' - że­
romB•ki; (dope~ni,acz) „Wv1szla 
na m;taisiro, aby ku.pić chleoo; 
mi-ęs11 i awoców" - Le>śmAan; 
•. Przeziębił.a .wę widać i tlo­
stała b6llu głowy" - OrZ!e15z­
lwwa.. 

Ct:-eStto &:DJe !!ię &'l1}1S'ze~, jak 
kito~ mówi: „Dos-fałem naaly 
ból g1.otl>y"; „Przeziębiłem 
się, dosrokm dresz,cze i gry­
pę"; „z pawodiU ci4gUrl 'ID'i.l­
gccl d!osiailem reu.mrotyzm"; 
„Ko't?ga dioS'ta.ł ZOW'<ll serca". 
A tvmcmsem 1vszys·tkie te 
dole<glitwo.kd., ;eiśli 1xJw0trzyszy 
imt czasowni.k „dostać", pa­
wim.ny by~ W1}7"a:żone w dx:i­
pełniaczu: dosrtal.em bólu gło­
wy, dJreszczy, flT11P'Y• reuma­
tyzm1.1, d.osital t:ait00lu serca. 

Są fednaik cza>SOUJ11.i<lei, OO 
1ctóryc-h z a w s ze znaleźć się 
mw::i dopehliacz. Do takich 
naletź4 „przeo.~wzegać" t ,,,po­
szulciJtoać". „Przeistrzegaj prze. 
pi.sów d7ogof.V'JłCh!" (nie: prze­
pisy) j „Pos2'Uk.u.1ę Poko:ru 
lub pok.oju z leuch'Tlliq" (nie: 
pokój). Wym.icniiome w na· 
wUliscJCh blędne użyc.ie bi.ern.i• 
ka .spo,tkia.ć moZn.a częs<to 1D 
haisłach i ogloszem:i.aich. 

H. BODALSKA 

* POWIESC „DZJENNIKAM * POWJESC „DZIENNIKA• * POWIESC .,DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA„ * row1ESC „oz.1ENI>llKA§ł 

- Tak, zrobię wszystko, by panu pomóc. 
Ucieszyło mnie, że inspektor Etcham nie 

zaraził go swoją podejrzliw-0scią. Wiedzia-' 
lem, że teraz, dzięki zaufaniu jakim mnie 
mimo wszystko darzył sierżant, będę mógł 
działać całkowicie poza plecami Etchama. 
Nie chciałem inspektora wtajemniczać we 
wszystkie swe pociągnięcia i zamierzenia, 
czułem bo~liem, że on i tak absolutnie mi 
nie pomoże w prowadzeniu śledztwa, a na­
wet nie byłem. niestety, pewien, czy nie 
utrudni go i nie skieruje na jakieś absur­
dalne zgoła tory. 
Wróciłem na chwi1ę d-0 salonu i powie­

działem, że na dzisiaj przerywam śledztwo 
i że wrócę tu jutro rano. Inspektor Etcham 
został jeszcze w salonie państwa Barrymo­
re - widocznie chciał coś działać na własną 
rękę, w czym. rzecz jasna, nie mogłem mu 
przeszkodzić. My dwaj • z sierżai!ltem Bcn­
sonem wyszliśmy. 

Na dworze było parno i duszno, jeszcze 
gorzej niż we wnętrzu willi, gdzie dzialaly 
jednak urządzenia chlodnicze i wentylacja. 
Czułem, jak. pot oblewa całe moje ciało. 
Naprawdę waliłem się z nóg. Poprooilem 
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jeszcze Bensona, aby zebrał możliwie wszyst 
kie <'lane o stosunkach panujących między 
mieszkańcami i obecnymi lizisiaj gośćmi 
willi Barrymore'ów, następnie stosunkach 
między nimi a Singletonami. wreszcie o 
starym lokaju. No i - kto z nich i kiedy 
kontaktowal się z Macphersonem. A ponad­
to niech postawi na nogi kilku zdolnych 
wywiadowców, dla śledzenia wszystkich po­
dejrzanych. Zdecydowałem się też złamać 
prawo i nakazałem sierżantowi podsłuch 
telefoniczny willi Macphersona. 

- To na razie wszystko, Benoon - rze­
kłem. - O wynikacb sekcji zwłok niech 
pan natychmiast zawiadomi mnie telelo­
nlcznie. I tak wątpię, czy usnę tej nocy„. 

- Jest pan zmęczony - stwierdził Bm­
son. - Warto się przespać. 

- Taką mam naturę - odpowiedziałem -
że im bardziej jestem zmeczony tym trud­
niej usypiam. .Jedyr.!e dobra 'kawa mo:i:e 
mnie teraz uratować. No to do widzenia. -
Uścisnąłem mu sE.>rdecznie dłoń. Wsiadłem 
do swego wozu i wróciłem do hotelu. 

l3 

Spać rzeczywiście nie JllQgłem, choć pró­
bowałem. Ale ponieważ te próby jeszcze 
bardziej mnie męczyły, zadzwoniłem na 
boya i poprosiłem o przyniesienie kawy, 
Sied:llialem zagłębiony w fotelu, pijąc fili­
żankę za filiżanką i paląc papierosy jedne­
go za drugim. Myśli kłębiły mi si~ w gło­
wie. chaotyczne niby dym. 
Gdzieś o trzeciej nad ranem odp.zwał się 

telefon: sierżant Benron podał mi wyniki 
sekcji zwłok, które zresztą były takie, ja­
kich się spoclzóewałem - młodemu Barry­
more śmierć została zadana w iaentyc21ny 

sposób jak w przypaelku Williama Single­
tona. 

- Co poza tym, Benson? - spytałem. 
- Można powiedzieć, że baTdzo dużo, a 

zarazem nic - odparł sierżant. Zaczął mi 
przekazywać w suchej, krótkiej relacji 
wszystkie zebrane informacje na temat in­
teresujących mnie osób oraz to, co zaobser­
wowali jego zwiadowcy: 
Dowiedziałem się, że stary pan Bacrymo­

re jest właścicielem kilku zakładów prze­
mys!owvch orarz: akcji giełdowych o łącznej 
wartości przekraczającej 100 milionów dola­
rów. Z tego więcej niż połowa należała do 
jego syna Alfreda, który odziedziczy! ten 
majątek po zmarłej przed sześciu laty swo­
jej matce, pierwszej żonie pana Johna Ba.r­
rymore. Obecna jego żona, czwarta z kolei1 
była przed ;Zamążpójściem artystką cyrkową, 
a potem filmową; często przyjeżdżała do 
Newnes „na łowy" i prawdopodobnie była 
kochanką kilku panów z socjety, m. in. 
Williama Singletona, Harolda Macphersona, 
Roberta Megginsa (to ten młodzieniec w 
ciemnych okularach. stale towarzyszący Mac 
phersonowi). 

stosunki między tymi wszystkimi osoba­
mi były raczej luźne. Nikt tu chyba ni.kogo 
nie kochał, ami sżczerze się z nikim' nie 
przyjaźnił, choć dość czesto zdarzały sie 
wspólne uczty, połącoone z hałaśliwymi 
wybrykami lub nawet orgiami. A czy ktoś 
kog~ nienawidził? Również chyba nie, ja­
ko ze trudno tych ludzi posądzać o takie 
czy inne mocniejsze uczucia. W każdym 
bądź razie •jeśli istniały jakieś konflikty, 
były ukryte. 
Sierżant Ben.son zameldował mi, fe Mac­

pherson razem z towarzyszącym mu „oku­
lal'llllikliem'l Maggn.nsem i ~ilku innymi mło-

dymi ludźmi do pierwszej w nocY Siedzieli 
w podziemiach Hotelu ae Lux. w tak zwa· 
nym „Hadesie" i Pili, a pot.em rozjechali 
&ie. każdy ao swego domu. 

- To wszystko, sierżancie? - &pyta.Iem 
- Tak, to na razie wszystko. 
Podziękowałem, odłożyłem sluchawke 

sięgnąłem po następnego papierosa. Rze­
czywiście owo „ Wszystko" było prawie ni­
czym. Niewie~e mi te inf~rm~cje rozjaśniły 
w głowie. Nie lubię ba~ć. się w psycho­
logii;:, wolę zawsze rozwazac. konkretne tak­
ty. Przede wszystkim - Jak sądzilem -
należy poszukać wspólnych cech między 
śmiercią Williama Singletona 1 Alfreda Bar­
rymore. 

A więc, p0 pi~ - ta sama piorunu­
jąca w dziia!l:a.niu i:ruci.zm.a, po drugie - tu 
i tam obecność Samuela Grangera, po trze­
cie - jakaś tadennnicza &ma., na kJtó.rą po... 
d10bno czieka! WHham Singleton i z ktocą 
rzekomo ro=JE>W.i.al LUż przed śmiercią Alfred. 
Bi;rrymoire, po CZ<l\"a;rte - po.2Xl'I'y mogące 
świadlcrz.yć, że to ja byiłem morcleiroą., skiwap­
l il\\'ie podchw'YC-Ollłe pr.ziez :11nSPe!kito«:-a EJtcha­
m•a.„ 
~ piąte, po szóste, po siódme„. Można 

wyi!iczać taik da[ej. lecz z tego równdeż nic 
nie WJ"fld'kalo. 11.aJWet. żadna seru<llW1na hipote­
za. TJSiaoe :nyśJi kłębiło mi sdę w głowie. 
Przez _k<?tazy Ptzeffiviecato jruri: silio:ńce, robi! 
S'ię d:zlien. W kJOńcu zmęC2lenie przemogło 
a:-ozteI"kę. duch<owią i zapadłem w sen. 

Obudzli~ Innie osttry dlzwon-ek telef@>!'IU. 
zerwaJem się na: równe nogi. Byfom cal'y 
s~y. Zan.im pod'll.iosol€m s!uohawikę. Wie­
działem, a raaz.ej ozuJ.em., że 1x> n.ie sieirżant 
B enson dziwooi. 
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:W:ilNE TELEFONY Curie·SkłodO'Wskiej 15 -

Pogoć. Ratunkowe 
Pogoi. Milicyjne 

09 
07 

500-00 
400-UO 

Straż Poża'!'Da 1111 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 

300-57 
307-01 

Inform.kolejowa 581-11 
Jnform. telefoniczna oa 

:l'EATRY 

OPl!.RETKA (Ul. Północ­

na 47 /31) godz. 15, 19 
„Ftasznik z Tyrolu"; 
ł.lo. nie<:zyn.na 

TEATR ?.15 (Traugutta 1) 
11,. 19.15 0,Latające d:r.iew 
czę ta" 
ł.11 jak wyżej 

CO?!!dzie?KtfDY? 
przyjmuje rodzące i cho 
re gin.ekologic.z:nJe z 
dzielnicy Górna - z Il 
i 12 Rejonowej P<>radni 
„J.{1 ' oraz z dzie1n.ky 
Pol€6ie - z Poradni „K" 

ly" (p3'1lorama) od lat POKO.T (Ka.zl.nierza 6\ przy ul. Forna.Jskiej 25. 
14 (poi.) godz. IO. 14.30. „Bajki" progr. ski. g Szpital im. dr H. Jor• 
19; 4.10. jaik wyżej Il „Beata•• od lat 16; cbna, ul. Przyrodnicza 

(poi.) g. 111, 18, 20; ł.lO. 719 - przyj~uje rod.zą-
ZACHĘTA - .,zbrodnia Program krótkometrażo ~ i chore. gu:1ekol~1cz­
doskonała" (panorama) wy; „Szkoła morska''. ni~ • z dzielnicy . Sród­
od lat 16 (franc.) godz. „W klubie", .,KR J/ ••• " m•esc_le oraz z dzielnicy 
IO, 12.30. 15, 17.30, 20 godz. 15, „Beata" godz. P<:!~1e z„ Rejonowej Po 
ł.10. ja•k wyżej 16 18 20 ra<ln1 „K przy ul. Wól 

' • czań&kiej 18 i przy Al. 
ADRIA (PlotrkoWSka 151ll ROMA (Rzgowska nr 84) I Majs 42. 
Pożeimanie z tYtUłe<m Progrom krótkomctra- Szpital im. dr H. Wolf/ 
„Rekiny finansjery" od żowy: „zamek w Lań 111 ł..agiewnicka 34/36 -
lat 18 (fran~.) godz. 9, cuci_e.", .,Płyną tra~wy" rrzyjmuje rod7.ące 1 cho 
11.30, 14, 17.30, 2<> .. Pro- „Dz1s trybunalskiego re ginokolog!CZl!l.ie z 
gram krótkometraz~w.y grodu" god'Z .. 10, 11, 12 dzie-Lnicy Ba luty, z IO 
„Spacerek Stai:om1eJ- 13, 14, 15 .••M!ędzy na• Hejon'(l'Wej Poradnii „K" 

TEATR NOWY (Wlęckow ski", •• Po tamteJ stro- m;, złodzieJam1" od lat z dzieol·niey Widzew oraz 
skiego 15) g.o:l:.z. 19.15 nie Równika". ,.Gdzies 16 (cz-IDi) g. t16, 1~, 7 dzieolnicy Polesie z Re 
,,życie Galileusza" w Polsce" g;ooz. 16.30 20; ł.10. „Między na.mi jonowej Poradn.i ;,K" 
ł.10. nieczy.Il4"l.Y 4.10. ja1!< wyzej złodziejami" g. 19. 12, orzy ul. Kasprza!ka 1 

MAŁA SALA (2achodn.ia ~? 4) H, 16, 18, 20 Sre})rzyń'l~iej 75. 
113) g. 16 „Drewniana CZAJKA (Pionowa •• , Ch"rurg· p I dn"e 
miska"; 4.10. meczyn.ny „Bajki" godz!'!la 14 - SOJUSZ (Plat<1'NCOWa 6) <: . 

1 
. ia . o u i 

TEATR POWSZECHNY Krzvk strachu" (ang.) „Małpa "' kąpieli" pro . ~p1tal .1m. Pirogowa, ul. 
(Ob s1.aJ· <I :U) ~ tat 16. g. 15, 17, 19 gram składany god'Z. 14 Wolc;..ans~a 195. 

r. . mgra :u ł.10. nieczynne Wyspa ztoczyńc6w" Chirurgia Północ 
g. H „Dziady". g. 19.15 ·~ lat 9 (po!.) godz. Szpital im. Biegańsklego 
„Dom otwa.rty"; 4..10. ENERGETYK (Al. Po-li- 15, 17. 19; 4.10. UL Kniaziewicza 115. 
nieczynny tec!md<i 17) ,.Przeminę · L Im 

TEATR JARACZA (Ja- Io z wfatrem" (USA) Pro.gra1m krotkometra- aryngologia: Szp. . 
racza 27) g. 19 „Kali-

00 
lat 14. g. lS, 19 żowy: •• !'fa.lbork'\r 'i.Do P;a.rlick!~o. ul.. Kopciń-

:u~~fiz~~~· g. 19 „Lord uo. nieczynne ~i,~ki~~~~~::~~„ ·: g~ ~1! '·~';:lis:~ka: S~ltal l.m. 
TEATR ARLEKIN (Wól- GDYNIA (Tuwima n.r 2l „I dalej będę śpiewac Jonschera0 ul.. Millon~ 
czańska 5) g. 15, 1'1.30 Program krótkometrażo (pa1t1<>orama) od lat 12 w'1 14. 
„Błękitnogrzywy le.w"; wy „Rejs", „Araby". (a'l'lg.) goct.z. l'1, 19 „ Chirurgia l laryngolo• 
4,10. g. 11.30, jak wyżej „Pan" god-z. 9 „Ju- STOKI (Zbocze) „Cyrk iti<' dziecięca: szp. Im. 

TEATR PINOKIO (Ko- deX, czyli zbrodnia od lat 14 (radz.) g. KOl"C'Ulka ul. Armii 
per.niika 16) g. 12, 17.:W ukarana" od lat 16 1~. 1_4 „Trzy kr<>ki po Cz"°'rWo'l'le°J !6 
„zaklęt'Y ruma.k" (fr.) god-z. 10, •t.30. 15. .,.„mi" od lat 12 (poi.) • • • 
4.10. nieczynny 17.30, 2-0; 4.JO. Pro- godz. 16 18 zo· 4.10. Chirurgia szer.ękowo-

TEATR ROZMAJTOSCI gram krótkometrażo- „Denuncjuj.;" (panora t:wa~zowa: Szp. Lm: B~r-
(Monl'\lSZlt.i 4-a) nieozyn y,ry: „Rejs", .,Arab)·", ma) od Jaot 16 (fra.n.c.) l:ek1ego, ul. Ko.pc.tńsk1e-
ny , Pan" g. 9. ,.Trzy kro godz. 15.30, 17.45 „Bal- <(<> 22. 

TE:ATR LABORATORIUM ki PO ziemi" od lat 12 lada o dziewczynie" od ToksykiyJogia: tnstytut 
13 RZĘDOW z w.rocts (po!.) godz. 10, 11, 14, lat 16 (wietn.) g. 2-0 'Vlectycyny Pracy, ul. Te-

wia (Piot:.k_ows:.,.,,t;:~ 16, 118, 20 ' STYLOWY - STUDYJNE resy a. 

!).„20 ,,.;gK.sci:'~erona _ HALJt:A_ (Krawiecka 3/5) (Kili.ński.,go 123) •• ~y- 4.tt. 
Slowa-ckiego „BaJk•" pr. &id. godz. nowie I kochanlcow1e" 

4•10• jak wyżej 1'2, „Towarzysz Re- (ang.) od lat 16 godz. Chirurg-la Południe 
OPERA (Teatr Nowy) gent" oo lat 12 (C"Zeski) 13.30, 15.45, ~8, 20.15; S:zipital im. Jonschera; 

4
.lo. ft. 

19 
„Bal masko- godz. 16, 18 „Dwi„ no- 4.to. „Synowie i koc.han u'.. Milionowa u. 

wy" ce jednego dnia" oo kowie" godz. 15.4S, lA!, CMruritia Północ 
lat 16 (jugoot.) ;::ooz. 20 :>J0.15 s 'tal · st l' „ ul 

TEATR ZIEMI ŁODZ- 4 10 Pro.gr krótkome- . ?:pi im. er .n„a, .. 
KIEJ (Kopernlka 8) g. t;aŻO'Wy: „Nad Z:it~ką STUDIO ('Lumumt;y 'r~l <:terlinga 1/3. 

19 "'piący-ch Mia bu Gd "sk " w„„·~ ,__ ,,Skarb w Srebrnym Je 1 • s I 
""' •Kv • au ą • · !' ,~i~z...,. ziorze" od lat 12 (niem) Laryngo ogia: z,p. m 

d7.ić" nad Newę 1 Moskwę" . · P'.rogowa, ul. Wólczań-
C1:RK ,·,ARENA" (Plac g 15 Towarzysz Re- godz. 15 „u progu zy- s•-- 195 · „ ,. . cia" od lat 1'8 (szwedz n.et • 

Nielpodległośc;.) godz. 19 gent _g. 16, ta, !'1!wie ki) g. 1'1.115, 19.30; ł.10. OkulistY'ka: Szpit.a.l Im. 
(przy cyrku pat'kiing noce Jednego drua g. Program krótJ<ometrażo J0015chera, ul.. M'iłi.oono-
strzeżooy). Zwie!"zyn.iec :IO wy: „żr6dło", „Gene- wa 14. 
CYU".kU ozy.n.ny od ll>-17. f,DIC rrraugutta ft.I" 18l rat i muehaH, •• Nit'dzie Chirurgia ! 

„Oelena trojańska" od la nad me>rzem" By- ~:„ dzleeięca: 
laTYtl!:OlO• 

Sz,p. im. 

Poziomo:· 6. Slou­
chawka leka•ska. 7. 
Swiątynia protestanc 
ka • . r. Miara pa.pie­
ru. , l.f. Pierwsze sio 
wo "Popiołów". 14. 
Ptasi myśliciel. 15. 
Muleta jest jego re 
kwizytem. 18. Mm-­
ska trawa na pasy 
ratunkowe. ZO. Ro­
dzaj z:wę-i:ająoej się 
rurki. 21. Roślma o 
silnym zap.adrn. 22. 
Popula•rne określe­
nie pitekaintropów. 
23. Autor „po.ktora 
żiwa.go". 25. Anta­
gonista 'pa•kistanu. 
27. Koronko-wa 07.do 
ba wszyta w mate 
riał. 28. Rodzaj bi­
cza. 32. Może być 
dobry lub z:ły. 33. 
Wodospad. 34. Pis­
mo papieskie z pie 
częcią. 36. Od k·l"ZY 
wei wieży. 'SI. Usu 
wanie z ziemi chla 
pów przez feud"­
lów. 38. znana po·l 
ska pisall'Jta saty-

' ry·czrna. 
Pio·nowo~ t. Koń 

czystej rasy an.gie! 
skiej. t?JW. pełno:! 
krWli. ,%. Kolej w 
mioeśc:e, 3. Lśniący 
materiiał. / Efeokt 
rea·kcji między i..-w" 
sem a a.lkohole-m. 
5. Uczucie du<;ze<n·'a 
we śn!.e, zrnoira. 
9. Na1'Większe h<'7-
kręgowce. kalma'fy, 
10. MącT..lm z pew-
nej pslmy. lZ. Mahomeotański 
sędz.ia. 1$< Przemyt. 16. P!osein• 
ka śpieWana w dawnej Polsce 
podczas wesołych tterzt. 17, Chru 
piąee na chlebie. 19. Drewno 
p<>d nogi. 211. Przy kMValskim 
pieoeu. 24. Ładnie śpiewający 
ptak. 26. Ba.-dzo twa'r"<IY me­
tal. 29. Pta·k morskl. ~o. M.a 
wielki dziób. :n. Skała osad'(l­
wa używa·na do wyro!b11 ce­
mentu. 34. z niego rokoko. 35. 
Cyrle bawiący w naszym mieś­
cie. 

* * * Po·międ-zy osoby; które nade-o 
i1a praiwidłoowe rozwiązanie 

krzyżów'.ki do dnia 9 bm. (wy­
łącznie na kartach poezrowych) 
rozloso·Wa'!lych z06tarn.ie S na· 
gród ksią,żk(>'Wych. 

ROZWIĄZANIE H:RZYżOWKI 

Z DNIA 19 WRZESNIA 

Poziomo: 6. Fan.fa.ro:n.ada. 9. 
Haikata. 10. '!iperyt. 12. Graca. 
14. Platyna. 15. Kobieta. 18. 
Aneks, 20. Ka.n.iba·l. 21. S?JpSt. 
22. SpirytY'2lJil. 23 Reflekt01'. 
2'5. Stopa.. 27. Masa.kra. 28. 
KOll'fu. 32. Anticol :i.a. Chrobry. 
:t4. Smoła. 36 Akcernt. 37. Mul­
ni•k. 38. Perspektywa. 

Pi<>nowo: 1. Sa.wanna. 2. Of­
lag. 3 Granatnik. 4. Indlia. 5. 
EdTed<>n. 7. Bal!'tok. 8. Dybicz. 
11. Plen.i'\)Otent. 13. Strato.sfera.. 
16. Kasztalll 1'7, Sa·le:tra. 19. Spy 
ża. 21. Szejk. 24. Tankowiec. 
26. Pliska. 29. Okocim. 30. Ko­
neseor :n. Cholewy, 34.. . Stosy. 
~. Amati. 

* * * Nagrody książkowe wyloso­
wali: Teresa Mirska, Piotrkow 
ska 112. Halina Konrad, Knia• 
ziewicza 11, Witold Witkowski. 
Al. 1 Ma.ia 3, Jan Pacholczyk, 
19 Stycznia 5, Jerzy Pongow­
ski, A. stru.ga 3. 

IKUZEA 

MUZEUl\I HISTORII RU· 
CHU REWOLUCYJNE• 
GO (GdańS!ka 13) godz. 
ll>-17: 4.JO. n.ieczynny 

lat 12 (USA); godz. ło nie było ltf.2'; g. 16 KnnoopnickJej. 
15 17.30 :i.o „Rodzaj miroilci" od n3 367:xl. 
4.lo. ja•k wyże' lat 18 (ang.) gooz. l'7.l5 Chirumla nczękowo-
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LA,CZNOSC (.T&zeofów 43) 19'30 twarzowa: SZlJ>. im. Bar-
.Dwaj w stepie" od SWJT (Bał=ltl Rynek Sl l:ckiego, ul. Kopclński<>-

iat 12 (rad.z.) g, 15, „Mas7,eńka i niedź- ~o %'%. 
Ra.di o ta.la.wizja. • 

L 
MUZEUM SZTUKI (Więc 

kc>Wsk.icgo 36) czynne 
godz. l (}-16; 4..10. nie­
czyn.ne 

17, 19; ł.10. „Serca wiedź'• (skł.) godz. 15, Toksykologia: I Centr. 
trzech dziewcząt" od „Rancho w dolinie" od S~:pltal Kliniczny W AM. 
lat 16 (jug.) god-z. 19 lat 16 (USA). godzi- ul. żer-omskiego 113. 

NIEDZIELA, :S PA2DZIERN1KA , ,,Niedziela spoortowa". 21.50 Dzien waniu". 22.50 Wieozor·nY koncert. 
niiik (W). 22.00 $piewa Mairta Steb 23.28 Muz. taneczna.. !3.50 Wiad. 

MUZEUM ARCIIEOLOGJ­
CZNE i ETNOGRAF!· 
(;ZNE (PL Wolności 14) 
Wystawa pn. „Ziemia 
łęczycka i sieradzka w 
Tysiącleciu Pań„twa Pni 
ski~o„. Czynne od :=!· 
11-17; 4.10. nieczyrnnc 

MUZEUM KATEDRY E· 
WOLUCJONIZM.U UŁ 
(W Park..l S:enl,lewiczaJ 
czym.ne w godz. l>0-17. 

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGAN­
DY SZTUKI (Psrk Sten 
kiew1cza). wystawa gra 
fiki M. Wejmana. Czyn 
na od godz. !O-l\l 1 

od 16-18. 
SALON WYSTAWOWY 

BWA (Piotrkowska 102) 
Wystawa malalI'stwa st. 
Brzezińskiego. czynna 
od g. l0-18. 

PALMIARNIA - czynna 
godz. l!>-18. 

zoo (ui. Konsta'llltynow­
ska 6/10). Czynm.e w 
g. 9-17 (kasa czyinn.a 
do 16). 

JtINA 

POLONIA - „Tom Jo­
nes" od lat 16 (ang.) 
!<od"Z. 10, 12.30, 1'5, 17 .3<l, 
2il; 4.10. ja•k wyżej 

WISŁA - „Zabić droz­
da" od lat 16 iUSA) g. 
10. 12.30. 15. 17.30, 20 
4-10. ja•k wyże.I 

WOLNOSC - „Poplołytt 
(panorama) od lat l.C 
(p<>l.) god'Z. (9 searu; 
zamkruęty), 13.30, 18 
ł. 10. „~pioły" godz. 
(9, 13.30 seanse za.m­
knięte), 1a 

WŁOKNJARZ - „Poplo 

l MA.TA (Kilińskiego 1'781 ~og;:~ 1~rót~~me~;!: N0<:11a pomoc pielęg­
„Ka.rmazynowy pirat" niarska dla m Łodzi -
od lat 12 (USA) g. 14 żowy: „Gwinea niepo- Al. Kościuszki° 48, tel. 
„Dnwi stoją otwo- dległa", „Świnoujście", 324--09 od godz. 19 do 4. 

„Fiatem po l'elopone-
rem" od lat 16 ljugosł.) zie'', „Notatki o nowej Nocna po.moc lekarska 
godz. 16, 18, W; 4.10. h"t ,_ Wł h , l j I · 
Progr. krótkometrażowy arc 1 en.urze oc ' ;:-rzy.m·u e zg '"zeon1a te-
„ZgryT.oty ze zgryzem'', godz. 15 „Rancho w do lefooiC7.lle w gooz. od 19 
„li:aJisz", „Tajemnice lin.je" g. 16, 18. 20 cl.o 5 na n.r tel. fł4·ł4. 
głębin morskich" god„. TJ\TRY (Sien.klewtc.za ~) Swiąteczrul pomoc Je-
14.30, „Czas ro-zprawy" Progra•m dla dzieol - karska udziela pomoey 
od lat rn (ang.) godz. „Taakie ryby". „Pepi w g<><'lz. 10-17. Swiątecz· 
15.30, 17.45, 2-0 i Marsjanie", „Pepi w na pomoe plelępiarsk.a 

MŁODA GWARDIA (Zie- krai!1ie zabawek". „Por wykOlll.Uje zabiegi w godz. 

1 
. wanie królewn}•", .,Od· B-17. Należy zgłaszać sie: 

Ollla 2.l Program ~rotk.'? wiedzlnY". „Dick i je- Sr6dmielicie - ul. Piotr­
metrazowy: „W głębi go kot" god-z 10 li kawska 14n, tel. 271-80. 
lode>wateg<> kontynen- 12 13 14 15' 16 " 17' Widzew - ul. Szpitalna 6. 
t~"· „Bułgaria, jakiej Óius~ppe' w' warsu: t.el. 271-70; Górna - ul. 
n•e zna.mY'' g. 10, ;,ie" (pa'!!. poJ.) od Leez:nlcza 6, tel. 427-70; 
,.Upadek Cesarstwa • ' p I · l Maj 42 RzYmsk· 

0
„ d 

1 
t 12 ,at 9, godz. 18, 20; f.10. o esie - u • 1 a . 

(USA •eg 0 a Prog·ram krótkometra- tel. 305-83. Bałuty - J)O­
ł.lO >, g. Il,_ !4.3o, 18 ż01Wy: „Rejs do In· moc lekarska uL Z. P;o· 

· ,a•k wyzej dii", „Mój teatr". „By can<>'WSkleoj 3. tel. Słl-96. 
MUPZA (Pabianicka 173) cza awantura" g. 15 oielegniarska. ul. Z. Pa-

l
•• rzygody Hu<"ka" od „Ta.akie ryby", „Pepi ca111ows,kiej 3, tel. 541-96. 

Z MIASTA 
at_ 12 (USA) goct-z. 13 i Marsjanie", .,Pepl w 
,.Nie zabijaj'' (parnora- krainie zabawek„ Por 
ma) Od lat 16 (wł.) g. wanie królewny"; ;;od-
15, 17.30 .. 20 wied:r.inY", „Dick i Je PooiedziaJ.ek. Otwarcie 
4,10. „Nie zabijaj" g. go kot" gooz. 16, 17, Roku Kulturalno-O§wlato 
15, 17.30, 20 „Giuseppe w Warsza- wego w d"Zielinńcy Górna 

POLESIE (Fornalskiej 37) wie" godz. 18. 20 o godrz. 17 w Do:nu Kul-
„The Beatles" (ang.) tuiry przy EC II (Al. Po 
od lat le1., g. 1'5, 1'1, 19 DYŻURY APTEK litechniki 17). 
4.10 jaik wyżej g. 17, 19 „Humanistyczny cha· 

POPULARNE COgrodowa Oss~k!ego 4, Pabla- nkter polityki wyznanio 
lB) „Trzydzieści lat r..icka 318, Główna SO. wej" - odezyt mgr D. 
śmiechu" (franc.) od Karol~ka 48,. LLma- Tomalskiego 0 god-z. 1'8 
lat 9. goct.z. 16, 18 n.owskiego. 1; P1otrkow- w LDK (Traugutta 18). 
„więźniowie nocy" od ska ~5. Pioltjc<l!Wska 225· Koncert muzyki J>Opu-
lat 16, (argent.) g. 20 larnej - o god?.. 18 w 

PIONIER (FraillciSZkań~ka ł.tt. lokalu LK (A. Struga !). 

31) „Moo-d w Tokio" Gaga•rllll.a 8; PiotrkQw- Przyrządzanie smacz· 
(panoriama) od lat 16 •ka l2'7, Tuwima 59, Zie nych potraw z kabac2-
:jap.) godz. 10, 12, lł, lona 23, Limanowskiegc ków - poka,z o t;odz. 18 
16, 18, 20 37, Pl. Wo•Jności 2, R2lgow w l<>kQWu LK (A. S~ru-
4.1.ft, „osta.tn.i lot>• od ska 147. ga 1). 
lat 12 (radz.) g. 10, DYŻURY SZPITALI Gami7JOn<>WY H:lub Ołi 
12.30 „strr.ał we mgle" cerski wznawia prelekcje 
od lst 12 (radz.) godz. I i..,;.nika Położniczo• w sa.H „E'iolmosu" (Kiliń 
15, 17.30, :>.<> Ginekologic:r.na AM, ul • .<kiego 124) g-Od-z. 17. 

• OGLOSZENIA DROBNB • QGLOSZENIĄ DROBNB • OGLOSZENIA DROBNBI 

ROZNE IZAKLAD wułltani-zacyjny PRZYCZEPKĘ bagaż<l'Wą 
NIERUCHOMOŚCI dobrze proopernjącY w bla•zaną do samochodu 

-----------· CE'lltrum Łodzi z p<>WO-
0
--<0b<>wego - ~-przedam. -----------· 

PROGRAM I nicka (K'I'.). 

PONIEDZ.J:AŁEK, ~ PAŻDZ. 

PROGRAM I 

9.00 Wi.ad. !I.OS ;,Fala. 56". 9.15 
Piosenki żołmierskie. 9.30 Maga­
zyn Wojskowy. !<l.00 Dla dzieci 
bajka pt. „Jaik slę kogucik ma­
lować uczył". 10.20 Koncert mu- 10.60 A ud. histoiryClJD.a. 
zyk! popularnej. 10.50 K001cort 10.15 Muz. ~owa. li.OO Aud. 
życzeń. 12.00 Wiad. 12.10 Felieton pt. „Spróbuj zmierzyć wiatr". 
„Plamy rui maipie". 12.:W Piosen 11.25 Kwadrans walców. 11.4-0 Na 
ka mies.iąca. 12.50 KuJtura pil- swojską nutę. 12.06 Z kraju i 
nie poszu.kiwarn.a. 13.20 Gra duet ze świata. 12.25 Rolniczy kwa­
forteipiaITTowy. 13.30 Muz. r=ryw dra.ns. 13.00 Aud. pt. „Mila jest 
kawa. 14.00 Impresje 'Z Festiwa.1,u podróż". 13.20 Koncert symfo­
PlcJ<Sen,lt; Polskiej. U.30 .,W Je- nicz.nv, 14.00 Aud. literacka. 1-4.20 
zioranaoh". IS.OO Kon.cert dnia Mu·z. ·dla ws.zystki<:h. 15.00 Wiad. 
16.00 Wiad. 16.05 Pl'Zegląd wyda- 15.05 Z życia zw. Radz1eckieę;o. 
rzeń międzynall'Odowych. 16.20 15.25 Wiązanka melodii rouyw­
.,R.U.R." - sluch. 17.20 Utwo.ry kowych. 15.35 „C-0 wam przyn<>­
fooctepiainowe. 17.50 Wiązarn:ka me si miesięczn.ik „Spiewamy i tań 
lodii. 18.00 Wyn.ikł Toto-Lotka czymy". 16.1-0 Polskie melodie. 
lP.05 Gra PoZll'lańska 15-tka Ra- 16.35 Program mtodzleżowy. 17.05 
diowa. 18.25 Popołudnie z muzy- „Amatorskie zesp. przed miikro­
ką. 19.{)5 Kaba.-ecik reklamowy fOl!lem". 17.3-0 Aud. dla uczniów. 
19.2<> Gra Or>k. PR. 20.00 „Ty- 18.00 Wiad. 18.05 Unó.w<!<Miytet Ra 
dzień w Jcora}u i na świecie" diowy Ul.2-0 K001.Cert dnia. 19.15 
20.26 Wiad. sport<>we. !0.35 „Ma- Uniwersytet Radiowy. 19.35 Kon 
tysia,kowie". 21.05 Rad!oka;!Ja.ret cert es.tradowy. 20.0Q Dziennik. 
„Trzy po 1'l"Zy". 22.05 „Nie- 20.26 Wiad. sport.owe. 20.35 Aud. 
dz;elne wiecznry muzyczn-e". 23.00 literscka. 21.05 K<>11cert. 22.29 Mu 
Wiad. 23,Jli Gra Ork. Tan. PR zyka rozrywkowa. 22.45 Kurs ję 

zyka rosyjskiego. 23.00 Wlad. 
23.15 Gra zespól instr. K. Sadow 
skiego. 23 30 Muzyka poważrui. 

PROGRAM Jt 

8.38 Wiad. · tl.~ .,Ra-dioproble­
mv". 8.5() (Ł) KOflcert życzeń 
9.55 (ł.) Re.poc1Jaż. I0.3<l Audycja 
ooetycka. 11.00 Koncert dnia 
12.os Wiad. 12.10 (l",) „czy diabeł 
jest" - słuch. w adapt. St. Ka­
.-z:vńsikiego. 12.40 (Ł) Koncert 
13.15 Muzy.ka. 13.30 „Moskwa z 
meolod;ą i piooen,ka sluch<1-
czom polskim". 14.00 Ze<roół 07.i<" 
wiatka. 14.30 .. Ro7..!(łośnia harce•r 
ska". 15 .00 Dla d?.;eci słueh. pt 
l'>v'bałt<>wie I k~iaże". 16.00 (ł.\ 

W:vniki .. Kukułeczki''. ir..02 (ł,) 
Mointa7. literacki. lff.30 Konc(")"t 
chooinO'W'Ski. 1'7.00 Wia.d. 17.0!i F<' 
ll<"tO!n na teomatv mienz'/"!'l.nTo<l'>­
W<". 17.15 KWOOT'1'11S 1A'7ZU. 17.~0 
„7.<!aduj 7,ttadnla". 19.00 Rewia 
oi.o,;en<"k. 19.30 „'Pl:>eówka oMtf' 
nu" - i:łueh. 20.3-0 IU Meln<l;<' 
•w~ata. 21.00 D7;'("11nik~ 21.?2 Wi~­
rk1.mo~ol "'f>OrtrJWf'. 21.:!ll Kone<"T't 
e<it.radowy. ~.oo Wiad. spoTtowe 
'2.20 l'f.) Lokalne wiad. spoTto­
we. :12.:l-O Muzvka ta.nec?.na. 22.ss 
„KaTtlki z m~t7V<>lllneg0 albumu". 
~3.5-0 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

::>ROG~AM II 

TELEWIZlA 

16.45 Wiadomości dnia (Łódź). 
1'7.00 Dz.iC1'.l·nik TV (Wl. 17.05 
„uwaga, pies"' - odcinek 1 se­
ryjny film dl.a dz;eci (W). 17.25 
„Magiczna pałeczka" (W). 17.45 
„Za burtą pustynis" - film !>"od• 
radz. (W). 18.10 „Tramp"' - ma 
gazr turystycmo-krajoma'Wl:"ZY 
(Lćxlź). 18.30 K1no Krótkich Fil­
mów (W). 13.55 „Eureka" - ma• 
gazyn populs.rno-naukowy (Wro• 
c!aiw). 19.30 Dzie.nn.l•k TV (W). 
19.50 Dobranve CW). 2-0.00 29 lek• 
cjs języ•ka an.g. (Łódź:). Z0.20 
Teatr TV' „żałoba przystoi Elek 
trze" - dra.mat Eugeniusza 
O'Nei>lle'a (W'. Po teatrne ok. 
:zi.oo Dzienatiik TV (M. 

W dniu 1 paźclziernlka 
1965 r. zmarł uag1e w wieku 
56 lat 

S. t P. 

ZYGMUNT 
BUDZiłłSKI 

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok nastl\pi dnia I 
października br., o godz. 1& 

z kaplicy cmentaTza na Za­
rzewie. 0 czym powiadamia· 
my J.l()g'rl\żeni w bólu 

14212/g 

Dnia 
zmarła 

ŻONA; DZ!ECJ i RO­
DZINA. 

1 paźdz;ernika lll65 r. 

S. t P. 

LUCIA 
KEBSZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5. X. br„ o godz. U z kapli­
cy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej. 

14215/g CORJtA. 
. mu- d~ 0horooy spl"Ze<Ja:m. ~a·rutowicza 45-12, tel. ROSYJSKI - pomoc dla 

DOM jednorodzinny Qfe.,.ty „13159" }3.iuro 3.4-31 <>cl godz. 17 ucznia XI klasy potrzeb 
skl i za o 96 B' 8.00 Ska.-by Galerii Tretia.kOIW-

8.31) Wiad. 8.3.5 Aud. Red. Sp<>l. 
8.50 Tra·nS<krypcje inst·:.:me.ntalne. 
9.20 Uniwersytet Radio,\vy. 9.41 
Melodie rozrywkowe. 9.50 Publi­
cystyka międzynarodowa IO.OO 
Gra ka.pela F. Dzierżanowskiego. 
10.30 „W Jeoziorana-ch". 11.00 ;r. 
Zar~bski - Kwintet fortep. 11.45 
„Fala 56". 12.06 Wiad. 12.l<l Pol­
skie IT'Plodle ludowe. 12.25 No­
wości program.u Ul. 13.20 Aud. 
liierac-ka. 13.4-0 (Ł) Wiad. sport. 
13.50 CŁ) „z braku podstaw praw 
nych" - rep. 14.00 (Ł) ,.Na·uka 
- praktyce". 14.05 (Ł) Komuni­
katy. 14.IO (Ł) Mel. ro.zrvwkowe. 
14.30 Uniwersytet Radiowy. 14.50 
„Postę.p w !(ospodaorstwie domo­
wym" - and. 15.00 J. s:belius -
Finlandia - poemat symf. 15.10 
Ko.ncert Chóru Rozgl. Wrocl . 
PR. 15.30 Dla dzieci starszych. 
16.00 Wiad. 116.05 Koncert symf. 
17.05 IŁ) „Akt. łód:ci<ie". 17.20 
(Ł). Aud. aktualna. 17.45 (?.) Frag 
menty z oper Wl. żeleńskiego. 
18.10 (Łl Piooen.ki dla „nastolat­
ków". 18.25 •• Dewiza - dewicy" 
- aud. 18.40 (Ł) Chwila muzvki. l!ii••••••••••••••I( 

ro':"any ze epem glos7.eń, Piotl'kowska l\fOT na. Oferty ,.13176" ni- &k.ieJ (Ma.;kwa). 8.40 Przerwa. 
bud-01Wal!liami sprzedam. -·--· ' 0CYKL WFM wylo- r0 Ogloo=ń, Piotrkowska 12.23 Prog.ram dnia (Ł) . 12.25 Dzien 
cen.a przystt'mna. Wi.ado- CZARNE pudle ma•lej ~~a.~~ w P~\:O sprzc- nr 96 l:tl7~; n!k (W). 12.35 Wyst~py cyrku li-
mość: Pabiain•ioee P <ty- ras;i: sprzedam. Konsta.n- 24 a---{! <n.Io, Dąbro'7~~E>g~ W ZAKRESIE 57.Jkoły tewskiego - film (W). 14.00 PKF 

• a tynow, Kątna 3 (Dojazd · średniej i podstawowe] (Wl. Ił.UJ „Cztery bajlci Ul.fOl!l-
zancka 29 51>66 k do stadionu) 13120 g LO K A L E przygotowuje magi,;te<r. ta.inc•a - dla dzieci (P). 15.0Q 

Nawrot 13~ 12792___!f „Rozbi~y kamień" - rep. (W). 
!\KORDEON Weltmei l~.16 AmatoTSkie zespoły a.rty-
. " - SAMODZIELNE pokój :vlLODY, samotny posla7 sty<:,zne prv.ed ka·me.-ami (K). 15.5<> 

IR.45 Aud. Red. El<onom. 19.00 
Wiad. 19.05 MU7.. i a •kt. !~.~ Au­
cl:vcja litereoka. 2-0.10 Gra Or-k. 
PR. 211.00 Z kraju I ze świata. 
21.2.'i Kro'llika "Poirtowa. 21.40 
D7.wiekowe wyk. m=esiecznika 
„.Ta<ZZ" a•ud. 22.10 Muz. t<ine-cz­
na. 212.40 „R<l'ZlffiOWY o wycho-

DOM jeclno.-odzinny (wy 
gody), ogród sprze<1am. 
Mies'Zka·nia wolne. Ro­
gów k. KoJ.us2"k. Buja­
ltiew:ioea! 13157 g 

ster" OO basów nowy kuchnia, Wszystkie wy~ dający. uprawn.i<>n.ia rze- „Piórkiem i węglem" (Kr.). 16.10 
<orzedam. Tel. 286~2 rody, "'· . o., komfort, ul. nnes1ndcze, maszvny oraz .,Dwrie orkiestry" - rep. muz. Ni'edzt"elne Poqofowi'e 

Narut<>WloZa - zamienię samochód - PC'SZukuje (W), 16.55 „Zły ponded'l:iałek" -
na 2 lub ~ pokoje rów- wspóJrn,;.ka ew;;iit. ~ 0·~alu. f11rn fab. ozech. (W). 18.<", .. Wv5 T J ' • 

SAMOCHODY '"l<>rzędn<', sródrnleśc:ie. - Oferty „13160 Lódz I, pa Siedmi•ll skM"bów" rep. f:lm. (W) e ew1zy1ne 
MOTOCYKLE TeL 377-92 1"1158 g skryt~~ pocztowa 276 18.30 „Uśmiech Francji" - pro<(r. S i 5 

GOSPOSIA z refe-rencja- roz.ryWkOIWy. (W) . 19.15 ~10'\vn'l<j P•n H pes" 
SZYNSZYLE sprzedam. POKÓJ Z kuchnią W mi l umiefetrwścia goto wvrarzów obcych ~Wl. 19,:W D7'en UL. PRZYBYSZEWSKIFGO 32 

SPRZEDAŻ 

z powodu >pnledwczesnej 
śmierci Koleżanki naszej 

ELŻBIETY 
SLAWSKIEJ 

składamy wyrazy głębokiego 

współczucia RODZINIE. 

ZJ\RZĄD, RJ\DA i PRA­
COWNICY SPOŁDZIELNI 

LEKARZY SPECJALIS­
TOW „ZDROWIE". Wiadomość: Łódź-Jul· „TRl\flANT 600 Combi" 5ródrnieśdu zami"'Ilię na wanuia po>t.rz~na do ros n.W< (W). 19.50 .. Dr>b"an<W" CW) . j tel. 454_27 

ia- o,przedam. Teleforn 374-70 większe. Telefon :1:52-11 lE"j rodz.iny (lekar.za).120.00 ,.Rzeka bez p<>wcritu" - CZYNNE w GODZ. 12-14. 

nów, Pag.odna ł 12868 g po godz. ~ 1.3139 g od godz. 'l do 1:9 Lódź J~oza 6s-ł mm fab. aim. od lat 16 (W). '.lt.'%5 --------------· •••••-•••••••Ili 



SPORT • SPORT • SPORT • SPORT B SPORT a SPORT li SPORT • SPORT m SPORT • SPORT • SPORJJ 
~· 

NIEDz;IELA. 3 PAZDZIERNIKA 

PIŁKA NOŻNA. ?.KS - G6r­
nill:, I Hga godz. 14,30 stadioD. 
I:.KS, 

w. musz.a w. kogueia 
A. A. Human K. Williams 

w. 
R. 

I. półśrednia 
K. Hawkins 

w. półśrednia w. 1. ~red.nia w. średnia 
P. B. Henders<>n P. Dwyes J. Turpin 

w. półciężka 
J. Lawther 

W, CiĘżka 
c. Woodhouse 

Mistrzostwo III ligi: Wi<lzew -
C001oc>rdia gooz. 11, Orze.? -
Cza<rni (Kutno), !!0dz. 1'1. Cho­
jeński KS - LKS Ib godz. 11.15 
i KOt!ejaTZ - Włókniarz (Pa·b.) 
godz. 11. Klasa A grupa póŁnoc­
na: Energ€tyk - Stal <Ku~), 
Orkan - Emi€Clen, Wlóknda1rz 

Dziś w Pałacu Sportowym o Oba te m€1C'Ze od!będą e.ię w Lo­
goctz.. 10.45 rOZJ>C>CZnie się ligo- dzi. 
"!NY mecz bokserski. Gwardia - Ligowcy Gwardii wybierają 
Legia. się ponadto do Rumunii (jako 

W obu drużynach wystąpi reprezentanci Lodzi) i dlaitego 
wielu znalllych za:wooników, do spotkania dzisiejszego p.rzy­
którzy niejeden raz reprezen- wiązuiemy spęcja,ln~ znaczenie. 
tow2li barwy sportu polskiego. Będziemy mieli sp-osobnośt' 

Oba zespoły wystąpią w przekonać się w jakiej formie 
swoich najsilniejszy$ składach. znajd11ją się przyl>ZJi nasi re­
Na ria1gu wbaczymy m. in. ta- prezentanci. 

nych pojed)"l1'ków, a przed„ 
wszystkim SJPOtkanie Radziko•v 
skiego z Galą:ziką i Kubackiego 
względnie Józefowicza z Br;i­
nickim. Boks w dobrym wyda­
niu powinni zademonstrować 
Tomas:.ewicz, Rosław. Misiak 
Karda;o. Cichack:i, a przed" 
wszystkim Grudzień i pupil 1)11 

blicznoki wielu ringów Jan 
Gał.ązka. 

Za tydzi€ń na rin_gu w Pa- graliś:n•v w 1956 r. w Wairsza- (Ł) - PehiJ<a:n. Początek spotkań 
lacu Sportawym w Lodzi od- wie. '.Dwyciężyliśmy wówezas godz. 11. Liga· j.imi&ów: Widzew 
będzie się międzypaństwowy 16:4. W meczu rewanżowym - Włókniarz (Ł) godz. 9, Orzeł 
m~ ~1·Dści~~-'·' Poł~ka _ An- l957 Lem - Piotroovia god2, 13, ŁOSTiW ~~~ .,, .... ~~ ~ roz.egr!lnym w r. w · · - - MKS Pabianice godz. 9 1 
glia. dynie wygraliśmy 14:6. ChojeńSJki KS - Lechia (Tom.l 

De> wYT1i1ru tego spotkania W obtI tych spotkaniach wal- gooz. 9 • 
P'""'-Wiązujemv wielkie znacze- .._ k ki w SIATKÓWKA, o p<Uchair :-J p ~-· „~ .~1· ł czy! Zbyszek PievLZY ows . ŁKKFiT: Społem - Start godz. 
me. .ię=:1arze ··~..,; l.i s yną z pierwS1Zym spotkaniu w War- 10, AZS - Anilana l!!O"d-z. 10, Wi 
dobrze opanowanej techni'ki., szawi"' wystąpił on w wadze dzew - PTC god2. 10.30 i Re„ 
kondycji i ambicji. lekk<Jbredniej. zwyciężając Col- sursa - Loohia (Tom.) godz. 15, 

Wczoraj oodaliśmy skład na- ~insa .. ~ w Lon.?ynie w wadze KOSZYKOWKA. LKS - AZS 
szei reprezentac.ii. w ze6lJ)Ol~ sredmE:.J. wygra, w pierwszym Tocuń god<Z. 11.30; ul. Z.aikątn.a 
P>Olski".ll znajdują się równ.i€ż I starem prze:z ko z Parkiinso- n<r 32• 

d 1 • nem TENIS. Turnie:! o mistrzostwo bokserzy z Lodzi: Ra :zikO<Ws:in. · Federacji Włókniar:>.: na kortach 
Rudk<l'W'Slki i Józefowicz. Tym razem PietrzykO'WSki wy LKS. 

• * • w ®iu dzisiejszym zamiesz- st<i,pi w wadze półciężkiej. ma-\ HOKEJ NA LODZIE. ŁKS -
Wcrora<i warszaiwsk.a Gwair- czamy :zidjęcia bo~ów Anglii. jac za przeciwnika J. Lawthe- Cracovia godz. 19.30 w Hali Spoi!'· 

dia pokonała Hutnika 13:7. Pierwszy mecz z Anglią roz-e ra. towej. 

'.lctch Q'lęściairzy jak: Grudzień. Ponadto każdy mecz ligaw~· 
Galąz:ka.. Branicki, Czapko, Ku- kryje w sobie chęć zdobycia 
czyńsk:i. Radzikowski. Cicha,,._ 2 P'llJnktów i wywindowania si~ 
ki, Józefiak, Misiak, T<l'IIlasie- na =ol<> taibeli. Jesteśmy 5-wiai.I 
wicz. Kuoocki wzglednie J&zf'- kami zwyżki formy za•wodni-

f-Oi.vicz i prawdopodobnie Htań- ków Gwardii. Po meczu w;: 1111111111111111111llllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllD czykmvsiki. By<lg<J<9ZC'zy nad:szedl pojedyne:k: „„ ___ ...,.. ___ „ _________ ...,.....,.....,.. ___ ...,..„_ 
Dzisiejsze mecze Ugowe M z BBTS. Z większości z.awodn.1-: ł 

ostatnim egzaminem naszyv-...h kl•enówl... Gwairdii byliśmy zadowC'-_::§ - ł N o w a Dąbrowie rprzytSIZlych reprezentamtów 
:przed spotkani.ami międzypań- Qzisjp;jszy egzamin obu dru-E 
stwQwynu z Anglią i z NR~'. żyn 7..apowiada kilka atrakcyj-~ 

Pięściarze Łodzi jadą do Rumuniil 
Kapitan s-portowy LOZB por. 

Józef Kmieciak ustalił skład 
rei:>TeZentacji bokserskiej Lo­
dzi na diwa mecze w Rumunii. 

Do repirezentacji zakwalifik<' 
wali s.ie: Cichacki. Radz.ikow­
ISlki. J. Ławski. Grze):!orz.ewski. 
Kielicl1. Józefiak. F!aS<zman, M' 
siak, Tomasiewicz, Karolak orai: 

Kuback:i względnie Józefowicz..§ 
Trenc.'!'a:mi będą Kas:oo.ia i§ 

PoPielaty. Ki.erO<Wn:ikiem ekipv§ 
iest WJceprezes LOZB Włodz3-:;: 
mierz Muszyński. Razem z na ;;; 
szą ek1pą udadzą się do Rv-: 
munii dwai sęd.ziO<Wie ppl'k. K.§ 

N~ok i WJ. Ceot. I 
~ 

W dzisiejszej kolejce spotkań/ rzą się z mistrzem Po>ls•ki, Gór-~ 
I-lig01Wych piłkar.ze LKS zmie- n.i·kiem (Za.br.ze). Chociaż jest to;: 

W skrócie 
• KOSZY'ka<rze ŁKS po;k<>na1i 

w towarzyskim meczu AZS (To 
ruń) 94:76 (41 :42) pkt. 

• Sta.n.is.!<lw Pawłowski z LZS 
wygrał II etaip wyścigu dookoła 
M.azUil' i wa.rmill i :z.ostał lidew 
rem. W klasyfikacj.i klubowej 
Polo:nia (Warszawa) przed Spo­
łem (Łódż). 

• W za.wo<lacti lekkoatletycz­
nych o wejście do II ligi prowa 
dz.i Sta.rt (Ł) - 20.813 pkt. przed 
Burzą (Wirocław) - ljl.551 pkt. 
i LZS Podlasie - 19.476 p~~. 

J. Ró:i!ycki 
wygrał ,turniej 
we florecie 
.Janusz Różycki (Legia), An­

drzej Kan.iikows.ki ( Warta Po­
znań), JeljZ:' Wężowski (AZS 
A WF), Bohdan A:ndrzejewsk.i (Le 
gia) - oto w kolej-naści czwór­
ka najleoszych florecistów ogól­
na.polsk;ego tuxn.leju klasybka­
cyjnego „A" w Szenn·ierce, któ­
ry rozpoczął się wczoraj w na-
szym mieś.cde. „ 

preec.iWl!lik dużej klasy, druzyna;: 
ŁKS n.iemal z reguły groła z:; 
nlm w latach mi.nionych do·ł>rrze,:;: 
b<n względu na to, czy mecz:;: 
odbywał się w Łod2i, czy też na: 
boiS<ku w Zaibrrzu. ;: 
Dos.konały ~esp6l Górnika, le-:; 

śli potwierdzał swą wyższość, to:; 
min.imal:ną różn.icą bramek. .Jest; 
to bowiem pr:zecirwn.ik, który wyE 
Jatk<>wo odpowlada d.rużyntle;: 
łódzkiej. Jedyny wyjątek stano-: 
wi.ł pod tym względem mecz: 
rundy jesiennej w roku ub., w§ 
którym ŁKS, g·rając przed wla-: 
sną widOIW.ruią, doznał klęski 2:s.: 
Ta wyjątkowe niepowodzenie ło-E 
dzianie skwitowa.U je<ina·k w me-E 
czu rewanż<><WYllll, uzyskując w: 
ZabTzu ~~< be-zbram.kowy.:;: 

Ostatn.ie przygot01Warnia diruży.§ 
ny ŁKS czyniono pod kątem;;l 
dzisiejszego meczu. Wiele oczy-: 
wiście zaleź€Ć będz!ie' od tratn.ie: 
obranej przez łodziian taktyki§ 
gry. n.iemniej jednak, ważna;: 
jest fe>rma nie tylko posZJC2egól-E: 
nych za,wodn.ilków, lec:z i ca~e-.= 
go zespołu. : 
Barozo d-ol:>n.e wyip.a<lł na p!l'6b-: 
nym meczu w Lublinie Stachu,:;: 
ra, s1lt'lzelec dwóch bramek i n.a: 
pe!Wll1D ujrzymy go dzisiaj. Je-§ 
dylhie ud'lliał Wakza,ka na0n.eka·S 
jącego jeszcze na pewne doJegl'i-E 
waści po doznanej kootuzl! bu-: 
dzi wątplilwośo!, Wież naj;pra•w-: 
d0ipod0<bn1iej zluzuje go Bi.afas. :;: 

Mecz r0121poc-lllllie się o goo·z.i-S 
nie 14.30. Rm. § 

Njezmfernie rm.dko zdai'l'.a 
słę posiechenie Polskiego 'l'.O.. 
warzvstwa Stoma.t.ol0<gic:znego 
w ~zl. w którym me uczest 
nimylby lekarz dentysta 
Ja.n Ldgę-m. Chociaż liczy on 
sobie już 92 lata i w roku 1959 
przesizedl na emeryturę, to 
jednak uczestniczy wciąż w 
wacach tow<iTzystwa. J edlflo­
cześme pracuje w komisji le­
karsko - dentystyczn.ej Wy­
dziailu :Zdrowia. 

Na wezora.,jszym posledze­
nir towarzystwa ~iwy le­
karz-dentysta zam·aidl w pjerw 
S"Lym ri;ęd'1lie, jako dostojny 

dow J 
Z lota 
odznaka 
PTS 
jubilat. Prot. dr M. Fuchs -
pr-0<rektor AM - wręC'Zyl Ja­
nowi Ligę-zie ~ serdecznymi 
gratuła.c.i.ami Złotą ()dz.na.kę 
PTS. przyznaną mu na IV 
Ogólnopolskim Zjeżd-zie St-0-
ma.fologów. 

Dr Ligęza w ciągu siwej 60-
letniei pracy położył d.uże "a 
Srogi W dziedzinie prOpEgan­
dy higieny .tamy usbnej. Wte­
dy, kiedy dentyśei prowadzili 
niemaJ wyłącznie praktykę 
prywc.mą, on praoował w lecz 
nichvie społecznym. Od roku 
1912 byl dentystą Kasy Cho­
rych i lekarzem saltolnym. 

Po odzyska•nl\J. niepodległoo­
ci, w roku 1946. podjąl pracę 

w Przychodni Rejonowej w 
Lodzi. Jan Ligęza by! inicja­
torem prowadzenia statystyki 
stomatologiC7.IIlej. ktOO:ą wi>ro­
wadrono w Lodzi jeszcze 
przed wojną. Uznaje się jego 
Pionierskie zas1ugj w zakre­
sie pollstkiego v-jśmiiennictwG 
sromatolog.icznego. 

Jubila.towi w imlenlu Wy­
dzi&lu Zdrowia złożył ser-

1 
demme gra.tufacje dr Korezyń-
ski. (kas.) 

Foto - t.. Olejniczak 

Wcu.m-a.j na Dąbrowie od­
była się uroczystość oficjal­
nego J)l.'Zekaza.nia do· użyt­
ku nowe.I Szlrnly Podst.a.vi:o-

l 
we.i nr 64. W ul'O'C'Łystosci 
iej W7iięlii udzia.ł przedsta­
wiciele dzlelnieowyclt władz 
pa.rty,Jnyeh, m'.ejsk!lieh I 
oświa.towycll. Tradycyjnego ................................. , ............... ~ .......... -

~~--~--~~------~----~--~~--~-..,~----------------

Najwyisża kara - 11 lat więzienia, 200 tys. zł grzywny i przepadek mienia 
Wyrok w aferze · miąsnei 

utrątę praw na okres 5 lat. 
Jego zastępca - January Gą­
sek (EnergetY'ków B), rostal 
skazany na 2 lata więzieni.a, 
10 tys. zl grzywny i utratę 
praw llla okres 2 lat. 

i 10 tys. Zł f!!I'ZYWilY. Dwom 
ost<:itnim OSlkari:O'llym sąd zła 
godził karę w.ięzienia na m<>­
cv amnestii kolejno do 9 mie­
sięcy i 1 roku. 

E P02;00Wi oskarżeni, 5 ręl>a• 
E Główny ookariony - kie- czv Stanislaw Grochala 

Poza tym zasądzono oolidar 
nic od o:>karżony_ch 780 tys. zl 
na rzecz LZiM. Gwardia chce mieć~ rownik slklepu Ja.n Ga.bry- (Poznańsika 21). Stanisław 

sia.k (Świerczewskfogo 58) ro Pra.):Jik (Nowot'ki 33). Franci-

(iw) 

przecięcia wstęgi dokona.I !Oe 
kretarz Prezydium DRN­
Górna - l\'Iarek lndelek. któ 
ry przekazał k.ierownfoz<le 
szkoły klucze do nowego 
gma.chu. 

A gmach jest rzeczywiście 
łmi>onujący. Liczy 15 Izb 
lekcyjnych, kilka pracowni, 
w tym m. in. muzyczną, geo 
graficzno-historyczną., bi.olo­
giezną. fizyczną i robót 
ręcznych. Do szkoły uczęs'Z­
C7Ja 1.300 dzieci na dwie zmia 
r.y. 

Trreba przy-z.nać, ze budow 
nicizowie nmve.i szkoły na 
Dąbrowie LPBW - Dąbrowa 
dolo-7.yld wStZelkich sta.rań, by 
wygl114lala ona imponująco. 
Również Je.i uezniowie sta­
ra.nnie udekorowa.li wnętrz<' 
gmachu, który dosłOIWDie to-
nie w kwiatach. (ikr) 

Nia 7'11.ięoiu jedna z sal 
lekcyj.nyeb. 

W finale „A" nie 2lilaleźl! się 
tacy zawodnicy jak Parulski; 
Skrudlik, czy Lisewski. za to 
zanotowalismy dwa jeszcze nie­
zbyt znane na.zwiska Kani:kow­
~ ! Wężow9ki. Obaj za1równo 
w eliminacjach jak i w finałach 
walczyli ładnie i skutecznie, dys 
pon.uj~c przy tym dobrą kondy­
cją. Tej za.braki<> Parulskiemu 
w decydującej o wej8ciu do ści 
slego fi,natu walce z Różyck·im. 
Wrgral ten ootatni 10:9, Była to 
najładniejsza waQka tu.rndeju, 

z naszych zawodników najle­
pi€j wypadli Błoch (Zj. Pab.) -
8 miejsce i Kaczmarek (AZS) -
11i miejsce. 

cel nych Strzelco, W § sit.al skazainy na łą.c::llną karę szek Szu'kiała (Sierak<YWS\tiego 
§ 11 lat wię~en:ia. 200 tye. 7Jl 49), Marian Kotat'Slki (Wojska 

<",(lll'aiz lepiej zaczyna praroiwaćS J(Tzy•wny, przepadek mienia Polskiego 10) i Roman Rasa­
jedna z młodszy<.'h sekcji s.porto-E oraz utratę praw P'Ublicznyc:h la (Racionalizafoorów 5) zosta­
wych w Gwa.rdti, Jest n.ia -S i obywatellsikich piraiw hon-0- li skaza.ni k<>lejl!lo na 3 lata 
s!rzelecd<a. E rowych na ok.res 5 lat. Byry więzienia i 30 tys. zł g;rzy<w-

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w nowym roku kulturalno-oświatowym 

Dzisiaj w hall na Widzewie 
walczyć będą flOl!'eoistki. Godz. 9 

eHml:nacje, 16.30 - półfinały, 
18 - finał. 

We wto.rek; S ł>m, o godz. l7:;: dyrekitor LZM Ka.zimieJ"ll ny, 2 la<ta i 6 miesięcy więzie w śWlietlicy Pałacu Spoirtowe.go:; - • 20 t 
oo·będ·zie sdę zebr-anie oo-gal!loiŹa-E P-Odcza.skd (Rembielin&k:iego 19) nia oraz ys, zl grzywny, 
cyj'!le. Na miejscu iprzyJmowarneS osk:a-:-żony o przyjmowanie oo 3 lat.a i 6 mies:i.Eey więzienia 
będą za:pisy pra~nących upra-S GEbr."'Siaka łapówek, otrzymał i 40 tys. zł grzywny, rok i 6 
Wliać strzelectwo SPO<rtO<We § wyrok 4 l!llt więtienia, 40 ty- miesięgY więzienia i 8 tys. zł = si.ęcy 7lł grzywny i równtieź grzywmv oraz 2 laita więzienia ... „ ... „„„„„„ ... „„ ...... „„„-.=§~~--~~~~~~~~~~~--~~-
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GERA 
NUSBAUMOWA 

urodzona w r, 1881 

zmarła dnia 1 października 
1965 r. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek dnia 4 paź-

z powodu śmi~ci 

EDWARDA 
KOWALSKIEGO 

długoletniego pracownika. na­
szych zakładów - mJStrza 
oddziału kotonowego skłaila­
my RODZINIE wyrazy współ­
czucia. 

dziernika br., o godz. 16 z DYREKCJA; KZ PZPR, 
kaplicy cmentarza ewangelie- RADA ZAKŁADOWA, RA· E 

,
l.k.ie.g

8

o„pmr•z•y„umlg.

11111

o•g•r•o„do„we

8
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llK"'°' SIOSTRY I RO WSPÓŁPRACOWNICY z 
··~„..... . ZPP im. M. BUCZKA 

14230/g DZINA, 5674/k W ŁODZI. 

w~raJ, w godzinacłi POIPO­
łudnfowych przy ul. Wspólnej 
nr 8 odbyła się uroczystość 
otwarcia Centralnego Ośrodka 
Szkolenia Kierowców, który "° 
stał 2'0r1tani2owa.ny przez 
PZMot. Za.rząd Okręgu Łó~­
k.ie·go w Łodm. w budynku 
adaptowanym na ten cel miesz 
czą się 4 sale wy.kła.dorwe, sa• 
la. zajęć praktycznych oraz 
klub działaczy PZMot, Refllonł 
i adaptacja budynku kosZ$owa 
ły 390 tY'S. zł, Su•mę tę wygo­
spodarowano ze środków wła• 

mych Zarząao Okręgu PZMot. 
Na otwarcie ośrodka przybyły 
również delegacje PZMot. z 
okręgu kieleekiei:o i katowi· 
ckiego, 

DodaJmy jes?:eze, li w Cen· 
traloym Ośrodku Szkoleni.a 
Kierowców już Wkrótce zosta· 
nie uruehomione Pogotowie 
Drogowe, W specjalnie do tego 
celu przystDsowane,j „Nysie" zo 
stal urządzony ruchomy war· 
szta.t naprawczy, który będ?..ie 
udzielał pierwszej po·mocy na 
terenie naszego miasta. (jkr.) 

Do instytucji, lct.óre po 
przerwie letn1~i WZ.nllW1aJą 
tera.z swoją dzialainość, nałe­
ży również Te>wa:rzystwo Przy­
jaciół Sztuk Piękmycll. Inau­
~acyjny odczyt w.y>głe>Si dziś 
(3 bm.) o godz. 12 w Muzeum 
Sztuki laureat plastycznej na­
grody m. Lodzi - Konstainty 
Macf9ewi=. pod tyi;l.Hem nie 
mniei przekornym i dowcip­
nym jak on sam: „Jesz;cize 
s:z:tuka nie zginęła.". 

Tt>warzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych UllQl'Żyłe> już 
plan dzialalno.ści na na..ilbliż­
sze m1es.iące. Zireali:rowame 

Ił' hinie „przq 
.Klub D?JiermJkaZ'Za. zaPl'llSza 

p0siada.czy ltarl wstęPU na 
inauguracy,i111ą, projekcję ,,Ki­
na przy półczairnej". 

5 bm. (wtorek) o godz. 18 

więc bę<tą odczyty na temait: 
„Tysiąc.lecie Pa1j~a Polskie­
go", „NaJsta.rsze miasta. I za­
bytki", „Za.l>OJ'D:lliaiui artyś­
ci", „Sztuka współczesna", 
„Sylwclkii artystów łódzkich". 
Niezależnie od tego - dysku· 
sje, ob.iazx:ly, wycieczki itd. 

Towaireystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przyczynia się 
w P'='Wnym stopniu do upow­
szechnienia lrultury płasitycz­
nej w naszym mieście. życzy­
my mu więc OWOcn~h wyni­
ków w jego P'OŻY'tecvnej pra­
cy, 

(mj) 

półczarnej" 
wyświetlimy słynny film pro­
dukcjj japońskiej 1>t. „Kobie­
ta z wydm". Uwaęa; film 
dozwolony od lat 18. 
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